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P o B s k a  a  k o a lic y a .
W sejmowem ezpoae Poderew skiugo,. w 

którem  szły o lepeze ze aobą wielki patryo- 
tyzm i stojący n a  w /so k o w i ohw fi r>snm 
stanu, p irew ija ła  się, jak nić e /e ^ o n a ,  kwe­
sty a naszego stasurnfcn do koalźcjL Nie toze 
ba specyałnych z&i ewnień, że stosunek ten  
jest. z naszej strony stosunkiem gorącej i 
pełnej ^ddania przyjaźni, k tó ra  Ołńera się 
zarówno na tem, co koalicya- tłcpyniła. dla 
nas dobrego, jaac na pocrzucaiu wspólności 
interesów wobec pokonanego, lecz niezań- 
szczoneeo jeszcze diucha co^ary^nŁu Prus. 
Uczaicie to  nie może nam jednak zpsnfcnąc 
ust, gdy chodizi o wynurzenie naszym mo­
żnym sprzymierzońcom ruetylko Aymnów 
zachwytu, lecz także tjo h  kropel goryczy, 
jakie się pnzee duszę połeką sączą. A jest 
tej goryczy, od k tórej D aw c tak  eńtuzya- 
#tj czny wielbiciel p a ii^w  koalicyjnych, jak  
nasz premier, mimowoii nie m ógł się u- 
stizede —  nie tnalo.

Pokój jeszcze niezawarty. Granice rasze 
definitywnie nie ustalone, w znacznej części 
nawet nieoznacz-wie. Niemnie' gromadzi fię 
już w Polsce żrący osad poczucia k rzyw dy

Naturalnie, że w  porównaniu z tem, co 
byłoby się stało  z nami na wypadek wygra 
ncj Niemiec, możemy mowie o szczęścia. 
Bylibyśmy n a  dalsze dziesięcicłecia. wdepta­
ni w ziemię, skrępoiwani wszystkiemu powro­
za mi zależności, jakie tylko tryum fująca bu­
ta  pruska zdołałaby wvmyśleć, praytrm że­
ni męczeńsko do stóp wr^iga^zwycięzcy. 
Tak. Ale przecież nie P rusy zwyciężyły, lecz 
ich wspaniały przeciwnik, nie. horda ger­
mańskich Hunnów, lecz cuoiążowie wzn»>- 
słych idei, którzy od pięciu la t zapowiadali 
przebudowę św iata n a  zasadzie ‘sprawiedli­
wości i prawa! Uczucia, jakich doznajemy, 
powstawać muszą niełylfco n a  potfcuiwie 
uświadamiania sobie klęski, iakiojśmy uni­
knęli, ale ta k ie  z zestawienia haseł koali- 
cyi z wytworzoną już lub tworzącą mę pol­
ską rzeczy wistośuią.

Otóż rzeczywistość ta  nie pozwała nam  
by najmniej śpiewać hosanna.

gsrftira» aaafi st tfhpnh^
ekiin wrogiem, wspólnym dla nas i dia. ko- 
ałicyi, kongres przygnał Niemcom z rozboju 
dokonanego n a  Polsce pr?“d  atai la ty  9(X>9 
kim. kw. w Pirusieeh królewskich, a 4000 
kim. kw. obszaru w Poznań sl iem. Tvm  spo­
sobem za zbrodnię podziału Polski otrzy­
mały Niemcy z rąk  trybunału koa*j.i>yjnc£ro 
premie w postać1' 13000 kim. kw. Nie odda- 
no nam jedynego naszego portu, w  Gdań­
sku, k tórv  również oderwany został od Pol­
ski rabunkiem. Komicy a  terytoryilm a Cam- 
bona, w której zasiadali przecież sami cu­
dzoziemcy, uznała, że Gdańsk należy się 
Polsce z prawa i jest jej niezbędny. Jeszcze 
dobitniej podkreślił to  w r. 1884 Bismark, 
mówiąc: „Dla państwa polskiego z W arsza­
wą, jako stolicą, posiadanie Gdańska było­
by  koniecznością większą, niż posiadanie 
Poznania". Bismark uznawał, że Polska mu­
si mieć Gdańsk na własność. K oalicya gio 
nam odmówiła. Stało się to pod błahym po 
zorem oszczędzenia m aruset tysięcy niemie­
ckich kolonistów, którym  zresztą, nic złego 
nie groziło. Ale równocześnie Czechom po­
zostawiono bez żadnych skrupułów t r z y i  
pół miliona Niemców, któnzy twor-zą 40% 
ludności Czech i Moraw. Niepojęta logika 
kazała geometrom kongresowym odciąć czy 
sto polskie części pow. sy cows kiego i na­
mysłowskiego na Śląsku i bytow skiej o na  
Pomorzu. Na prawym  brzegu dolnej Wisły, 
na obszarze, k tóry  Prusy przypłaszczyły 
sobie siłą pięści, zarządza się p leo scy t —  
po, stu latach w ynaradaw iania i zatamowa­
nia normalnego rozwoju. To ma byc ekspi 
jacya zbrodnL Na Mazowszu pruskiem, k tó ­
re każda niem iecki, karta j^cograficzitA" ozna­
cza jako obszar czysto polski, urządza- się 
rów ireż plebiscyt. N a polskiej W armii —  
plebiscyt, fla.sk cieszyński jest k ra je n  
rdzennie polskim. Koalicya trak tu je  go, ja ­
ko ,.sporny". I  tu ,.w  pomyślnym dła nas 
wypadku, ma rozstrzygać plebiscyt. Orawa 
i Spisz w północnych swych, częściach m ają 
ludność, której polski charakter stwierdzili 
uczeni czescy -i słowaccy. Slipie to eolski 
ten kraj został n a  rozkaz koalicji okupo­
wany przez Gzechów i jęczy pod ioh jarz­
mem.

.Jaką zasadą kierują się właściwie sędzio­
wie koalicyjni? Expose Paderewskiego za­
pewnia, że najwyższa rada konferencji po­
kojowej uznała „zasadę etnograficzną naro­
dowych większości" za rozstrzygającą dla 
zagadnień terytoryalnyeh. Zasada naxoJo- 
wościowa. Dzięki niej, dzięki tej bezdusznie 
zaaplikowanej szarej teoryi, utraciliśm y wła­
śnie siódmą cześć Poznańskiego i przeszło 
trzecią część Plrus królewskimi wraz z Gdań- 
fckifim, bez względu fla to, że niemieekość

tych obszarów , osiągnięto niejednokrotnie 
urutałnym gwałtem. Dobrze. Lecz Warmia, 
Mazury, dw a odcięte od nas powiaty gór­
nośląskie, S M *  CBr^szyiiski, Orawa i Spisz, 
to przecież kraije polskie. Dlaczegóż do nich 
zasad j  narodowościowej nie zasmosowano ? 
A gdy Czechom pozostawia e»ę półozwarta 
miliona owewtego żywiołu niemieckiego i 
gdy z pogwałceniem, wszelkiego geografi­
cznego sensu doczepia się im niby b ry y  
martwego tow aru — Rfusiuow węgierskich, 
ozy to  ma być stosowaniem narodowośmo 
wej zasady?

Gdzie ieat tu  Wilson: i jego przesławne 
punkty ?

Od wschodu granica nasza jeszcze naw et 
nieosiL^kioowam. Lecs cóż widzimy ? Na; 
Iżejszi odruch polski w kierunku wypełnić 
nia na Białorusi próżni państwowej miedzy 
pobitym bolszewizirem a  Moskwą, ostrza 
cą sobie znów u zęby na te ukradzione przez 
mą niegdyś ziemie, wywołał oburzenia na 
polski imperyałiKin w tyeh samych kołach 
koalicyjnych, k tóre z całym  spokojem przy­
patrują się od czterech miesięcy najazdowi 
czeskiemu n a  polski sTąsli, nie w idząc w 
tom nie impcryałistycznego. Toczybsuiy z 
dziczą hajdamaaLą i jej niemieckim sztabem 
bój w Galicyi wschodniej, gdzie w lud?,‘ach 
i mieniu posiadamy olbrzymie w arto ść , ni­
szczono od pół roku zajadle przez jedyną 
w Europie „arm ię", os>tmdiwującą pociągi 
noejemcayćL misyj. I  gdyśm y wreszcie knyis 
dzieci obronili Lwów, a  pułki nasze dotai 
ły  do katowanych polskich, miai i  i wiosek, 
koalicya kładz-k) swojo „Yeto“, uznaje uO za 
wojnę zaborczą. Pismo, na. którego szppJ- 
ta rh  pojawiają się to słowa, może się uwa­
żać na przeciw staw ieni e agresywności na 
cyKmal anycznej, k tóra poi ępia, jako nic- 
is>vOBęście i głupotę. Stanowisko wielki cii 
ideologów koalicyjnych, jak  W kson, jost 

także noszom. Ale •ł— dwie m iary? Więc par 
now anie Prusaków nad  ludem mazurskim, 
to  nie 'mperyabzi i. zbójeckie wdarcie się 
Czechów na polski Śląsk, to  nie zabór ? Tu 
rusuw ają się wątpiów ości ? T utaj kooie: 
cmno, WeruaAtkie ^za.p^oszecia do ptebfec^-

wstyd nai udowy, po hańbie cieszyńskiej nie­
woli, -po narzuconej powaga koalia.ntów o- 
kupacyi topm a i Orawy, po „nie p u w a­
lam", ciśniętem nam w chwili ratunku mi­
liona braci od grozy wytępienia, gdy idee 
wielkich demokraeyj Zachodu, mające n? 
miejsce przemocy wmieść pa-nowanie prawa, 
tak  często i w rak  uderzający sposób omija­
ją  siemię, k tó ra Europie njcfcfału tylko bo­
haterów wolności, a  nie s fa m iła  sic ani je- 
da»ym — foftdmaiszałkicu! Nadeckim, mamy 
prawo powiedzieć :

—  Przyjaciele ! J  a  k ą i ro lsk . . oskaino- 
waną, wyss,-ną i uzależnioną, daw ały r.iam 
naw et Prusy. Nawet ono roErariały, że po 
raz drugi, w wieku XX, niepodobna wiel­
kiego, ty siądetajogo narodu pchnąć popro- 
stu w  wykopany grób i -aadypać ziemią. I le­
piły karykaturalny  „i>ok;ki" Kształt pań­
stwowy. Wasze zwycięstwo wydobyło nas 
ze szponów tych „oswo-><>dzłciełi“. ZJścił się 
sen o ojczyźnie, którą, zresztą InuLdem nńr- 
sieli jeszewe gęsto krw ią okupić. Określa­
cie ją  właśnie paragr; fam warunków poko­
jowych. Ale gdzie jes t Polska, k tó ra je­

dynie może mieć sens dz.ejowy dla siebie 
i dto. urugiełr —  zdolna do życia? Przyja­
ciele! Wiisaa apjtekarska wagą i am putacyc 
naszego żywego oiała n a  rzecz naw et 
wnoga , gromadzą w duszy pollsluej gorycz 
której gryzące fale podmywają dzień po 
dniu fundam ent zaufania do was 24 milio­
nów Polaków! CH.

P r ś n ie c h  i z w ło k a .
(0<1 nabzego koiespondcnta,.

Paryż, w maju 1919 r.
Niby pośpiech doży, by j&knąjprędzej do- 

iirowłulzić d< końca. Nie przeszkadza to je­
dnak temu, »  następują dakae zwłoki. Na 
gwałt przygotowuje gę traktat z Austryą, a 
delegaci austryaccy już Jedzą w 8t. Gennain 
en Lage. Zwołano nawel te  komieye kongreso­
wą które już odpoczywały czas dłużazj, by 
dopełniły Bwoją pracę,' t#rmln wyznaczono nż 
to niesłychanie krótki, v prost niemożliwy. A 
więo robi się taik, iż- do trąl tatu  wstawia się 
tymczasowe kitu sule.' ogólne, a definitywne

załatwienie odkłada się na później. Po kongre­
sie jeszcze dużej p-acy będzie trzeba dla wy 
kończenia, wprowadzenia zasad, ujętych w pa­
ragrafy. Bardzo one ładnie nieraz wyglądają, 
bardzo ściśle pozornie, ale w praktyc< nastrę­
czają fcetki trudności.

Z takich fcwestyi oćliożonyoh jeilną ł naj- 
ważniejszyd) dla nas jest sprawa Galieyi. Pod- 
kreślaiu z naciskiem, iż sprawa ta  rozstrzy­
gniętą nie jest, jak nie jest rozstrzygniętą 
.sprawa Cieszyna. Wiadomości dziennikarskie, 
które doniosły o załatwieniu tyeh kwestyi, są 
błędne, z gruntu fałszywe. W traJifcaci„ będą 
przedewszys*kieui określorte granice Aur-tryi 

niemieckiej w stosunku do innych państw i 
zrzeczenia się przez nią innjch teryfcoryów, ale 
eo do rozgraniczenia tych innyeh terytoryów — 
to będzie ono odsunięte, bo do traktatu nie 
może wchodzić, a gotowe te sprawy nie są. 
Tak eo de Oieezyna mówi rię jeszcze ciągle o 
plebist jrefie, nie została znaczna część lego od­
dana Czechom, jak pisał; nawet takie 
Jam‘ dziennild, jak np. „Debaty" i „Tempa". 
Ala Czesi plebiscytu w żauen sposób nie eh ca. 
Co do GaJicyi, to również w traktacie Anstrya 
jej się ziTckni'1, ale los jej n^e będzie zdecy­
dowany. Ciągle jeszcze trwają ooraay komisyi 
dla rozojmn polsko-ruskirgo. Ze strony pol­
skiej przez komisyę, której przew odniej Bo- 
tha, występują pp. Dmowski, jako delegat, 
i gen. Rozwadowski jako ekspert. Sprawa sie 
przewleka.

My tu absolutnie zrozumieć nie możemy, żc 
po tylr zwycięstwach nad Rusinami om jeszcze 
stoją blisko Lwowa. Jeśli szła i idzie akcya 
.wojskowa, to powinna ona być prowadzona 
r  odpowiednią energia, gdyż to i politycznie — 
i wojskowo ze względu na łączność broni z 
Rumunif, jest meczą, niesłychanie ważną, śla- 
maaamość jakaś, nie wiemy tn, cze n uspra­
wiedliwiona i czy usprawiedliwiona, na grun 
cle paryskim szkodzi niesłychanie. Trzeba się 
było raz zdecydować, a  gdy się zdecydowało 
na rzeoz wałki, bo Tdaje sio nie było innego 
wyjścia dla n u  w oHr zaciętego stanowiska 
Rumów, to tn eb a  było energiczniej działać. 
Żaden Polak ehyba tej wali,'i nie chciał, nie 
pragnął, nie rozumiał jej poij tku; ale gdv nas 
do niej żmuszano, trzeba było lepiej działać.

w. a

towy My, co na Kusi czerwonej 
set la t w o rzy m y  czwartą część załuJme- 
nóa, którzyśmy kra j ton uanolli pracą p» ko­
leń i sto razy krwią obronili p m d  najazda­
mi Mongołów, którzyśm y wytworzyli t-am 
sfcarby wielkiej, na wolności opartej ku ltu ­
ry, którzyśm y tam  ginęli na  austryackieh 
sziUbionicach za praw a ludów ‘ za prawa 
'azlowieka, jesteśm y „iuipeiyaiistaini". Na­
tomiast, czescy synowie polic-yaiitów mo­
gą pod zbrojną powagą koałicyi brać jah 
prawowitą swą własność —  Ruś węgieiską, 
gdzie ty li  dotąd znami nie wiole więcej od 
Botokudów.;?

Jesteśm y, jak  kopeiusz,ek, którem u się 
odmawia rzeczy koniecznych, aby módz je­
go kosztem tom swobodniej rozporządzać na. 
lewo i prawo.

N a zachodzie obcięto nas ze względu na 
Prusaków, wymierzając Polsko aptekarską 
miarą, odmawiając mam naw et obszarów 
rdzennie polslJch. Więc mamy się posunąć 
na wschód? Na wschodzie kurczy się nas zno­
wu ze względu n a  nadchodzącą Moskwę. Tem- 
bardziej —  zdawałoby się —  wxn,m«. koali­
cya umożliwić nam swobodne skierowanie 
sił ku  zachodowi, ku  prastarej naszej koleb­
ce dziejowej, gdzie praca, pilnością, współ­
zawodnictwem i wolną grą sil moglibyśmy 
niejedno odzyskać z  krzyżackich i pruskich 
rabunków. Nic z  tego: droga zamknięta. 
A więc południe? Tu prz> poparcm koa- 
licyi dźwiga, się, n a  krzywdzie polskiego 
chłopa^ co z tak  naiwną wiarą śd s k r t  w 
Paryżu dłoń wiolkiogo prezydenta, czeska 
domena!

Wszędzie jesteśm y g o r s i  
* * *

Nic przecież miie wygasi ■« nas wdzięczne­
go podziwu dla koolicyi, naw et koalicya. 
sama. Nie możemy bom iem nie żywić tego 
uczucia dla sił, k tó re uw okrły  kulę ziemską 
od wszechniemieckiej hydry. Wierny, że in- 
tei-es masz wymaga najściślejszej łączności 
ze zwycięzcami Prus i że lgnęliśmy do nich 
taikże niezależnie od wrsze!kiegc interesu. 
Bardziej oddanego sojusznika, niż Polska, 
nie może spfeymierzony Zachód znaleść w 
żadnym narodzie. Niech wolno będzie przy­
pomnieć, że historya nasza, zna wspa.niałe 
przykłady dotrzynia.nl?, w iary nie w dniach 
powodzema, lecz po klęsce.

Ale 'właśnie dlatego nodwojnie przynale­
ży nam przywilej absobitnej szczerości. 
Precz z  niedomówieniami. Po całym szere­
gu alitów podwójnej miary, stosowanej na 
naszą niekorzyść, po zachodni o-pru:,kiej 

poznańsldej am putacyi, po odebraniu 
fiam już przyraeczonogo Gdańska, po m a­
zowieckich plebi-cytachj raniących nasz

Wojska polskie Idą naprzód.
Warszawo. P. A. T. Komunikat sztabu ge­

neralnego wojsk polskich z dnia 24 b. m .:
Front galicyjski: W pościgu za nieprzyja­

cielem wojska nasze osiągnęły linię Mak 
chów- Chodorów- Bobrka—Busk. Linia kole­
jowa Lwów—Cliudorów jest w całości w na- 
szem ręku.

Front wołyński: Bez zmiany.
Front litewsko-białoniski: Na południowiy-

wschód od PiuPka po zaciętej wafce wyparto 
bolszewików z dużymi dia nich stratami za 
Prypeć.

Za&t. szefa sztabu generalnego: Haller, pułk.

Zdobycz w Turce.
Lwów. P. A. T. Z Turki dunoszą: Wojska na­

sze, wkraczając da tej miejscowości, zdobyły 
3 wagony prowiantów i znaczniejszą ilość cen­
nego materyału wojskowego.

Sarny w rąkach polskich.
Warszawa. „Kuryer Poranny” donosi, że 

Sarny, ważny punkt węzłowy w głębi P o l e ­
s i a  na linii kolejowej R ó w n  o ~ 8 a r s y — 
L n u i n i e  o—B a r a n o w i c z e  obsadziły woj­
ska polskie.

Rabunek pieniędzy.
Lwów. P. A. T. Z całej uwolnionej obecnie 

części kraju nadchodzą informacye cf> do wpro­
wadzonej tam waluty ukraińskiej. W potowe 
stycznia zaczęły się ooiawiać t. zwane grzy­
wny i karbowańce, jako pieniądzu papierowe, 
z kureem przymusowym i walutą podatkową. 
Urzędowo ogłoszony kurs wymienny nakazy­
wał karbowańce przyjmować za dwie korony, 
zaś grzywny za 1 koronę. Ponieważ o kruszco­
wej fundacyi tyeh banknotów nawet mowy1 nie 
było, ludność w miastach, zwłaszcza żydowsku, 
tylko pod przymusom noty te przyjmowała.

Ljlorinacye stwierdzają, że noty osiowały na 
50 karbowańców, rów na się 100 koron. Poza- 
tem kui-sowały noty po 1000 karbowańców i 
po 500, 1000 i 2000 grzywien. Władze ukraiń­
skie umyślnie płaciły tymi banknotami, opiewa 
jącymi na wysokie kwoty, aby drobną monetę 
austryacką ściągać i operować nią za granicą. 
Obecnie ludność w oswobodzonych miejscowo!' 
ś ci a oh jest zrozpaczona, gdyż banknoty te nie 
mają żadnego znaczenia. Nieeficyalny kun  
grzywien we Lwowie wynosił do ostatnie); dn! 
po 40 halerzy. Obecnie grzywna wobec zur.i 1 
nej niepewności co do państwowości zachodniej 
Ukrainy traci na wartości i kantory pieniądza 
tego nic chcą nabywać.

RUCH KOLEJOWY W ZDobYTYM OBSZA­
RZE.

Lwów. P. A. T. Most kolejowy tuż koło Stry­
ja nie jest uszkodzony. Na Unii Strjj-Bo)ochów 
most kolejowy doznał wprawdzie uszkodzenia, 
jest jednak 'atwo do naprawienia. Mianowicie 
podkład mosiu jest nieuszkodzony. Na linii ko­
lejowej Stryj-Drohohycz-Eambor dochodzą po­
ciągi do Radkowie. Ruch służy na razie do ce­
lów wojskowych. Brak jeszcze Odpowiedniego 
pereonalu, któryby ruchowi temu nadał należy­
tą sprawność i regularność.

DO SZEREGÓW.
Lwów. P. A. T. Ze Sambora donoszą, że od­

było się tam w uroczysty sposób powtórnie ge­
nerała iwaszkiewreza. Do szeregów zgłasza się. 
nauer licznie ludność z oswobodzonych okoli­
cznych miejscowości.

Na Gdbnds vą Gródka Janisflonskiefo.
Warszawa. P. A. T. Pos. Stesłowicz przed- 

łożjł na wczorajszem posiedzeniu Sejmu wnio­
sek o przyznanie Gródkowi Jagiellońskiemu 
kredytu jednego miliona marek n i pomoc w 
odbudowie miasta.

la wczoraj nad sprawą Polski. Ponieważ Pade­
rewski jest jeszcze w drodze do Paryże, nie po­
wzięto żadnych zarządzę i w sprawie wznowie­
nia operacyi na froncie ukraińskim. „Petit 
Journal” stwierdza z zadowoleniem, że sprawa 
Cfaszj ńskiego jest na drodze do rozwiązania 
przyjaznego a nawet serdecznego, dzięki do- 
oryn1 usługom Francyi. Pismo to dodaju, żc :;a 
wszelki wypadek ^prawa Cieszyńskiego i spra­
wa Rjeki pozostają poza nawiasem rokow ń 
pokojowych z Ausiryą, oraz wyraża życzenie, 
abj spór m;ędzy sprzymierzeńcami był uregu­
lowany szybko i ostatecznie w interesie obu 
meczpospolitych samych, jak niemniej w inte­
rn ie  Francyi.

Padsr e vski jedzie do Pragi.
Warszawa. P. A. T. Prezydent mini»trótv Pa- 

derewski wyjeżdża dzisiaj do Pragi, skad uda 
się do Paryża. W otoczeniu prezy deuta yn.ij- 
dują aę: Pani Heiuna Paderewska, aukretarze 
osobiści, p. S e r a  k a e s  i S i e d l e c k i ,  pnd- 
par. Ć w i r s k i  adjutant Naczelnika państwa, 
p. Grzymała S i e d l e c k i  i H o r o d y s b i ,  ie- 
f jrenoi prtsowi, oraz p. Jan  C i e c !i a n o w- 
s h i  i Tad. H a l p e r n ,  urzędnicy1 min. spnw

Nowa „krzywda".
Oeazyn. Morawsko-Sb-ski ,J)im ńk" we 

wstępnym arty kule dnia 24 maja bije na alarm 
z powodu przyznania Polsce rzekomo „mo­

rawskich" gmin w okręgu raciborskim, z cze­
go wysnuwa wniwek, co do rozstrzygnięcia 
w sprawie Księstwa Cieszyńskiego. Według te­
go pisma, Polsci ma być przyssany Bogumin 
?i po Wierzbicę i 10 kopalń w Zagłębiu Kar- 
withikiem i Orłowskiem. Innemi słowy1 Pclska 
dostanie całą kolej Bogumin—Jabłonków z 

Ciearynem- Karwiną ] Orłową. Celem zebiA- 
nśeczenia kolei musi się przydńdić do Polski 
najbliższe wsie wzdłuż kolei na zachód od miast 
Wierzbica, Rychwałd, Poręba, Ł&zy i t. d. Re­
szta weiL zw pokkieh. jak Gnojnik, Cierlicko 
przypadnie państwu czeskiemu. Za te wsie na­
ród czeski musi zapłacić wsiami pruskich Mo­
rawian, jak wyżej pbwiedziano. Do teffo doszła 
seaka dyplomacya. Rząd czenki broni się na- 
stępujneemi słowy: Jeszcze to  wszystko m  
dojrzało, ale lud lacld (polski) ma ppawo, by

Walki z Niemcami.
Poznań P. A. T. Komunikat głównego do­

wództwa.
Front północny: Odparto nocny atak nieprzy 

jaclela na Chobiełieki Młyn, Woezki, Paterek. 
Na Innych odcinkach spoLojnie.

Front zachodni: Artyterya niemiecka ostrze­
liwała Kolno i Kamiomę. Pod Chobielicami 
ogień miotaczy1 min. Na całym froncie działal­

ność patroli niemieckich.
Front południowy Na odcinku rawickim i 

ostrowskim odparto liczne patroie wywiadów-

Stan spraw polskich w Par. d i.
Paryż. P. A. T. Havas. ..Chicago Tribune" 

pisze: Najwyższa Rada ekonomie7.11 a obradowa-

grać komedyę.
•brawśko-Sleski ,Dennik" wzywa do pod­

niesienia protesru przeciw gwałtowi, którego 
koalicya dopuszcza się na ludzie lackim (a więc 
już nie czeekim) i kończy — „bądźmy Czecha­
mi, a  ideologią słowiańską zostawnr-' marzy* 
Jelom".

Skrawa ukraińska w Paryżu.
Wicień. P. A. T. Wiedeńskie Biuro korosp. 

donosi zo Stanisławowa: Ukraińskie Biuro pra­
sowa donosi z Paryża, że Ruda c/ięrCth wy­
słuchała przedwczoraj ukraińską deJegacyę i 
zażą.lala telegraficznie wyjaśnienia od misyi 
koalicyjnej w Warszawlu.

Kraków. P. A. T. Radio krak. z Pary ża Ra­
da czterech obradowała w obecności Komisyi 
rozejmowej polBko-ułrraiń£kiej i wysłuchała 
delbgatów uliraińskich: Sydoreńlrę, Panejkę,
oraz Srebryńskiego (?) i pułkownika Wito- 
słdrgo, członków misyi specjalnej dla rozojmu 
polsko-uliraiiiskiego, którzy przedłożyli ogólni 
sprawozdanie tyczące się rewindykacji repu­
bliki ukraińskiej i położenia wojskowego w Ga­
licyi wschodniej.

Sojusz rumujisko-polski,
Warszawa. P A T .  Wydział prasowy mini­

sterstwa spraw zagranicznych komunikuje, że 
przedstawiciel rządu polskiego w Bukareszcie 
został przyjęty dnia 19 maja na audyeneyi 
przez króla nunuńskiego Ferdynand.i. Audyen- 
cya trwała przeszło godzinę. W czado rozmo­
wy król okazał się gorącym zwolennikiem na­
wiązania ścisłych stosunków między Polską a 
Rumunią. Stosunki te byłyrby ściślejsze, gdyby 
doszło do wspólnej granicy, pozwalającej się 
połąwzyć wojskom polskim i rumuńskim, celom 
stworzenia walu przeciw Łiebeąauczońatwu 
bołszewickiemu.

Mafsz na Petersban
z Paryża.Kraków. P. A. T. Radio krak 

Z Kopenhagi donoszą: Do dziennika „Boriiug- 
ske Tidende" telegrafują z Relsinforsu, że siiy, 
które maszerują na Petrogr&d i  od zachodu, 
osiągnęły połączenie, naozerują obecnie bar­
dzo szybko na Petrograd, a  jedno ich skrzydło 
dotarło do miejscowości Krosnaja Górka i doCZCt

Wroczyński, jenerał-podpor. > * » d ^ e ś ć  Fetrcfcraou (podczas gdj drugie
skrzydło, .zluione z rosyjskiej 1 cstouskiej bia­
łej gwardyi dotarło juz do okolic Narwy,_.

DŹWINSK I RYGA ODEBRANE.
Paryż P. A T. Radio stecyi warszawskiej. 

Biuro prasowe litewskie w Kopenhadze dowia-
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duje się e wzięciu Ry3i przez gwardyę łotew­
ską. Większość komisarzy ludowych w Rydze 
została rozstrzclafią. Łotysze zajęli też Dźwińsk.

KsaUsya uzaa rząd K&iozaka.
Wiedeń. P. A. T. B. kor. donosi iskrowo z 

Lyom : Rada ezterech zajmowała się wczoraj 
po południa kwe-łyę rosyjską. Jakkolwiek rząd 
Kołczala nie został uznany dotąd przez koali- 
cyę. —inm to Rarte czterech uzna rzędy Koł- 
czakt i wejdzie z nim w stosunki na Syberyi. 
Poad amerykański w Tokio Rcland Morris udał 
sie. na Byberyę w celu nawiązania rokowań z 
adtairałem Kołczakfem Tak podaje amerykań­
ska komisja, w zbrania się jednak poda i bliż­
szych wr jaśaień.

Roturica zgow ks. arcyb. Sjmna.
Rok temu rozstał się z tym światem w Krako­

wie .sędziwy, wielce dla K'>śck>ła i Ojczyzny 
zasłużony, ks. Arcybiskup Franciszek Albin 
Symen, który ostatnio będąc wygnańcem z gra­
nic carskiej Rosyi, pełnił tuta* obowiązki Ar- 
chiprezbytera kościoła Maryackiego. Cała ka­
tolicka Polska zna dobre zjfeługi tego Are.ypa- 
sterra, który, oparłszy się nakazowi rządu ro ­
syjskiego eo do wprowadzenia do nabożeństwa 
w kościołach katolickich ję.yka rosyjskiego, 
został w r. 1897 skazany na wygnanie do 
Ode^y. Po.zrzeczeniu się biskupstwa płockie­
go, już jako Wtulamy Arcybiskup Attalii, z od­
lecenia Leona XIII udał się z Rzvmu w r. P»05 
do Stanów Zjednoczonych dla zbadania stosun­
ków tamtejszych Polaków. W podróży zwiedził 
lód kościoły w 29 różnych dyeeezyach. Spra­
wi! on tam wiele dobrego przez to, że wielu 
Polaków odszczepieńców t. ł w .  Kościoła nieza­
wisłego, znowu z Kościołem św. połączył.

Gorący patiyota i wymowca, mąż głębokiej 
naukh ś. p. ks. Arcybiskup Symon w stosun-- 
kach z otaczającem go ćluchowieństwiera i gro­
nem osób doń zbliżonych był człowiekiem nie­
zwykłych cnót towarzyskich, zawsze natural­
ny i przyjazny w obejściu, jednał serc? wszyst­
kich. W ostatnich tygodniach życia często wy­
rażał pragnienie doczekania końca wojny i 
ujrzenia wyzwolonej i zjednoczonej Ojczyzny.

Czcząc pamięć Arcypasterza i patryoty, zgro­
madzą się niewątpliwie na nabożeństwie za 
Jego duszę w poniedziałek w kościele Maiya- 
ckiai wszyscy, którzy czcili Go i kochali, jako 
nieustraszonego wyznawcę i gorącego patryotę.

K T O  N A P E D Z l g

51 s Polską Pożyczką
Państwową

~WlrtfMezM3 eaiyai majątkiom Państwa,

przed (Nem 1- p  ttjca 1319 roku
■ o f > ? g y r ? ? a

gość nasz wraca jćśbaweńl 
Parrża i Ameryki.
SPOCZYNEK NIEDZIELNY 

Z dniem 25 b. m. apteki krakowskie wprowa­
dzają spoczynek niedzielny. Apteki podzielo­
ne zostały na trzy grupy, po ośm każda, w ten 
sposób, że każdej niedzieli od godz. 1 po poi., 
na przemian, dwie grupy aptek będą zamknię­
te, a trzecia otwarta. Na apt< kaci zamknię­
tych wywieszone będą spisy aptek otwartych, 
tak, aby publiczność mogła łatwo oryentować 
się, dokąd należy się udać w razie zapotrzebo­
wania leków.

„ODYSS W GOŚCINIE*. Z teatru, uu. .Słowa­
ckiego komunikują: Ws Anodę 2 s b . m .  wystę­
puje teatr im. Słowackiego z interesującą pre­
mierą trzyaktowej sztuki Macioja Szukiewicza 
p. t. „Odys? w gośefbft'1. Je tt te  piątk orygł- 
ralna nowość, którą watr krakowski wprowa- 
dtó przed innemi scenami połaidemŁ Epizod 
z IX pieśni Odyssei o gościnie Och asa u ludu, 
żywiącego się kw itam i lotoetf, posłużył auto­
rowi za pretekst do wysnucia fabuły własnej 
symbolicznej, ipraeciwsta .riająeej dwie koneep- 
cye żvcia: materyałartyczną i- idealną. Wyraz1 
ciełami pierw^ej są powracający z pod Troi 
zdziczali Kefaleńoy i  Odysaem na czele; drugą 
nieporadny lad Lotofagów, który, znosząc oxu- 
paoyę zbirów Oyun, patrzeć musi bezradnie 
na zachwianie wszystkich podstaw swojego 
bytowania. Sztuka, 'napisana wierszem, języ­
kiem lekko archaizującym, rozwija się w szere­
gu barwnych scen, które podkreśli muzyka, 
skomponowana przez M, T. Rudnickiego. Rołę 
tytułową gra M. Jednowski, jednocześnie reży­
ser sztuki, dwie główne role kobiece grają pp. 
Łuszczkiewicz-G.allowa i Zielińska. Premierowy 
abonament ważny jest w tym razie na środę 
28 b. m., abonament drugich przedstawień na 
święto 29 b. m.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Jutro gra gość warszawski, znakomity tragik, 
St. Knake-Zawadzki, Cześrika w ,Zemście*1, 
w przysrłym tygódniu zaś wystąpi we środę, 
czwartek wieczór i w sobotę po południu w 
..Ot.ftłlu‘|^  we czwartek pe. południu w „Zem- 
ście“, a następnie w sobotę i dwukrotnie w nie­
dzielę (po południu i wieczór! w mrtłce ludo­
wej Gałasiewicza p. t. „Ozwrtowsska Ława". 
“Pojutrze wyet.jp Jadwigi Brzozowskiej w „Hr. 
Luksemburgu11.

FESTYN NA „BRATNIĄ POMOC* W ZA­
KOPANEM. Komitet Kn k .  Koła Tow. Dema 
zdrowia uczącej się młodzieży polskiej „Bra­
tnia Pomoc“ w Zakopanem, pod przewodni­
ctwem p. Maryi DaćPezowej, urządza dzis.ij 
(w niedzSełę) testy® w Parku Krakowskim na 
dochód walki z gruźlicą wśród kształcącej d ę  
młodzieży. Protektorat fostynu objęli: prezes 
Akad. Um. Kazimierz Morawski, ks. Sieuiaty- 
eki, rektor lkuw. -Tagu EL i W. Weass, dyrektor 
Akad. Sztuk pięknych. Komitat, w którego 
skład wesulr prezydy mm uu*Bva i wojskowość 
(gen. fcdiRer, kom. miiefca), grena prof. Dniw. 
z małżonkami, dchoijł starań, aby festynowi 
zapewnić powodzenie. Atrakcyą fcrtvnu będze 
łoterya obrauów wybitnych mjlsrzy: Weissa,
Aieul Wyczółkowskiego, Filipkiewicza,
Stryjeńskioj, ora* wszystldch uczniów Akade-

t ł r . i .A  u li. H w  Ir
szereg innych niespodzianek i urozmaśceń fe­
stynu, cam ceł dostatecznie powinieu pepreeć 
go wśród szerołrieh waiutw naszej pobłieaneścL 

. ZANIECZYSZCZENIE MIASTA. Nie milKuą 
weprzcwyiszająi; eh sumy prz.dstaw.o- na ^ e d b a n ie  porządków w mieścin

nie pomogą przj kłady innych miast, które, po­
mimo ciężkich warunków, przecież róe dopro­
wadziły do takiego stanu, w jakim znalazł eię 
Kraków. Warszawa może posłużyć za wzór dla 
krakowskiego zaozadu czyszczenia miasta; le­
karze już niejednokrotnie zwracali uwagę na 
straszne następstwa, jakie pociąga za sobą 
krakowskie niechlujstwo, epidemie szerzą się, 
bezrobocie nawet nie może zachęcić do grun­
townego uporządkowania miasta, dającego 
możność trwałego wprowadzenia porządków. 
Winę ponosi także publiczność, zaśmiecająca 
ulice i planLucye papierami i odpadkami.

MASOWE WYKUPYWANIE MIĘSA. Magi­
strat opłakało wał na murach miasta rozporzą­
dzenie celem zapobieżenia masowemu wyku 
pnu i sprzedaży mięsa w jatkach miejskich. 
Na mocy tego zarządzenia nrzy drobnej snrze- 
daży mięsa wszelkiego gatunku do wasri 5 kg. 
włącznie w jatkach miejskich, zastrzeżone są 
pierwsze godziny targu do godz. 11 ;»rzed poł. 
wyłącznie dla kupujących na własny użyrek. 
Przekupniom, handlarzom, masarzom i rzeźoi- 
kom nie wolno zakupywać mięca przed godz. 
11 przed południem.

LICHWA MIESZKANIOWA. W pismach 
warszawskich czytamy: Nader znamienny okól­
nik naczelnego proł uratora sądu apelacyjnego 
otrzymali prokuratorzy sądów okręgowych: 
Przy rozpoznawaniu spraw o lichwę mieszka- 
niową — Opiewa okólnik — ujawniane są nie­
raz okoliczności, świadczące, że iau>tnvm wino­
wajcą żądania za komorne ceny lichwiarskiej 
jest nie stający przed sądem w charakterze o- 
skarżonego administrator, leca sam właściciel 
domu, który poufnie zmusza administratora, za­
leżnego odeń maf ery sini e, do poJnorzenia ko­
mornego w sposób występny. Ponieważ dla 
skutecznego ścierania lichwy jest koniecznem, 
aby kara dotykała rzeczywistego jej sprawcę, 
a nie jednostkę, formalnie tylko za swe zarzą 
dzenia odpowiedzialną — pedelom panom pro­
kuratorom ścisłe baczenie, aby w toku docho­
dzenia w wy mieinonyeh wylej sprawach do­
kładnie wyjaśniono, czy żądanie lichwiarskie' 
ceny za mieszkanie wystosowane bido z ini-

z Warszawy do!samego terminu pobory odnośne urzędy poda- 
! tkowe, stosownie do tego, gdzie uprawnione o- 

W APTEKACH, soby otrzymały pobory za maj 1919. W cełu 
otrzymania tych poborów, mają uprawnione 
osoby zgłosić "ię w filialnej Kanie kraj. w Kra­
kowie, względnie w odnośnym urzędzie poda- 
tkc^ym  i wykazać identyczność swej oooby.

WYPŁATA EMERYT TO KOLEJOWYCH. 
Dyrekeya kolei państw, fioadsyła nam wyja­
śnienie, że niodokłada ości przy w p ła tach  eme­
rytur dla pensyonietów kolejowych powstały 
z powodu przerwania komunikacyi z Wiedniem 
po rnwawyi czeskiej na Śląsk. Dyr. kolei wysła­
ła jednak do Wiediria komisyę, która ma wejść 
w kontakt z oddziałem Jh widującym pobory 
euierj tułne. Z (Owodów poetycznych Urząd li­
kwidacyjny wzbraniał się wydać odnośne daty 
likwidacyjne i obecnie jent wątpRwem, esy rd» 
się z Wibednia księgi te  wydontać. Z braku ksiąy 
EkwU, niemożliwa jest również w p ła t*  eme­
rytom dodatków drożTŹn^nyoh. Dyr. kolei 
zarządziła jednak wyHatę zaliczek na poczet 
tych dodatków.

POLSKI ZV\IĄZŁK NIEWIAST KATOL. 
zaprasza członków, kzóray złoży H udztaly na 
dział aprow., na zgromadzenie, ^ e m  zawią­
zał ia i zarejestrowania ~Stow. rpożywozcyo. 
Zgromadzenie odbędzie się we wtorek o goda. 
6 po pot w ozyheJm P. Z. N. każ. (Szczepańska 
L 5). Ponządek dzionnyr uchwał “nie statutu, 
wybór Rady aadz. i kom. rewizyjnej.

MĄKA ZAMIAST CHLEBA Miej. Biuro aprow. 
zawiadamia, że sklepy miejskie i rejonowe wyda­
wać btąlą mąkę biai % zamiast chleba, poc: ą..szy 
od 27 b. m, t  j. wtorku, w ilości po 1 kg. na 
osobę, w racie 4 K ■ a 1 kg„ sa odcięciem 2B 
kuw»nn legitymacji zbiorowej.

W najbliższych dniach nadejdzie transport mą­
ki chlebowej, poczem ehleb kontyngentowy wyda- 
dawanym będzie.

POPIS UC3 «ÓW SZKOŁY ŚPIEWU Stefana 
Długosz'wskiej odbędzie się w środę 28 b. iV 
w sali Saskiej. Zaimcr.-suje bez wątpię, da cały 
artystyczna świat krai owuki, któremu raaną tak 
dobrze jest p. Długoszowski, jako niesróiman1 
pieśniarka, a któremu po ras pici wszy .każe ona 
obecnie wyniki swej nracy na polu podagogicznem.

W SPRAWIE ARESZTOWANIA BIELA o oa- 
sek sawą i pieprzem prowadzi polieya krakowska 
Sted^twc w dalszym ciągu. Wreoraj przeprowadzi 
ły organa policyjne szereg rowizyj u pewnych 
osobistości w Krakowie, Ł n< wedle zeznań Bicia 
trudniły się także przemycaniem towarów zagra­
nicznych i sprz :da yardem eh n  naeek w Kra­
kowie i w Galicyi. W śledztwie wyszło aa j: w 
że "rmieszanych jest także w tę afr-ę kffta osób 
z -poza Krakowa, za którcmi wysłano do odno­
śnych p illjyj polecenia przeałuchat. W Krakowie 
przez fały r leń wczorajszy przesłuchiwano dwie 
rsjoby kzón  olątają się w zeznaniach. Prawdopo- 
bnie po wyjaenieiilu innych śwfadków z Warssi- 
wy i Lwowa bedą one aresztowane.

WŁAMANIE. On—rJnj ~r nocy ni na- [ sprawcy 
wszedłssy przez ogrody do willi prof. Ula „ s de- 
m  przy uL Garncarslnej i korzj st* ląo z choroby 
właściciela, splądrowali .„.eszl sn.„, zbealt rzeczy 
wartości 6000 kor. i wyszli ’ *apmp bsz prze* ko­
dy. Włamań’9 te płz.Ypomina, uhy na przy *łosć 
ul. <ia-uc*r^a w noey nie była pczbawio:

«™k jalnoczsśsie asyęr.at w tejże walucłt

złotych polskich więcsj
niż otnymsją cl kmrzy pnedieżę cetówkf ha zmiany 

bez okazania asygnai. 2176
„A zy g n a ty  Polskiej Pożyczki P a ń stw o w ej jako 
kaitcye i wadja zamiast gotuwki są p.zyjmowane 
obecnie nie W OO0/^ jak dotąd, leoz 10Ć°/« nomi­

nalnej ich wartości".

O d W y d a w n ic tw a *
Pfosimy o rychłe odno­

wienie p r z e d p ła ty  w celu 
uniknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

u j .  uarnearuea w noey n e nyia pozbawioną stra­
ży po icyjnj (, inaczej bezkarność i -rfzueLw-J! do- 
wie jeszcze banłzfej i włamania na teł ufloy będą
ereśjiejs2«.

SPRAWOZDANIE Z WAINBGO ZGROMADZ&- 
M l  SYNDYKATU ROLNICZEGO w K n jrr.{« 
zanuescezamy na ostatniej ibw ib dzKnijszege Te­
rn eru „Głosu Narodu".

K R O M  I X  A .

Z RoMl i
Z UNIWERSYTETU POZNAŃSKIEGO. Na 

katedrę Utesa śiy  porówna wtaaj w Poznaniu 
porrfaszy Bostał i»or Jan Kasprowie® ze 
Lwowa.

POCZTA Z POZNAŃSKIEGO. Komisy* po. 
estowa prey komkr“ryacie Naczelnej Rady Lu 
dowej podaje do wiżbdoiMuócd, że * dniem 20 
b. m. wprowadzona będzie między Pt znaniem 
a Warszawą stała komunikacya pocztowa przy 
pomocy poczt ruchowych w pocią-gu pospiesz­
nym, oraz w jednym z pociągów osobowych.

SZKOLĄ LOTNICZA W POZNANIU. W Po­
znaniu odbyło silę uroczyste otwarcie pierwszej 
polskiej szkoły lotniczej.

ODZNACZENIE WŁOSKIE GEŃ. DOWBOR- 
MUŚNICKIEGO. Onegdsj w Poznaniu w wiel­
kiej sali zanikowej odbyła się uroczystość wrę­
czenia orderu włoskiego głównodi woiUącemu 
wojsk polskich w WieJkopokee. gen. Dowbor- 
Muśnickdomii. Wzięło w niej udział około 300 
przedstawicieli władz polskich, armii, komen­
dant misyi frane. gen. Marąuet i kom. rnłayi 
włosi Jej major Stabile. W przemowie do nas*e- 
gp generała major Stabile wj raził między irsne- 
mi swój podziw dla armii polskiej poznańskiej. 
W końcu przypiął gea. Muśniclriemu order ko­
rony włoskiej i srebrna gwiazdę. Jeat to naj­
wyższe włoskie odznaczenie. Po podziękowaniu 
gen. Muśnffekiego, ks. patron Ada nsk:, zwraca­
jąc się do maj. Stabile, wyraził zapewnienie 
szczerej przyjaźni Polski ku Włochom.

GEN. DOWBOR-MUŚNICKI DO KS. ARC. 
BILCZEWSKiEGO. Gen. Dowbor-Muśnicki na­
desłał do ks. arcybiskupa Bfiozewskiego list, 
w któiym dziękuje za nyr".zy uznania, nadesła­
ne z powodu udziału wojsk wielkopolskich 
akcyi obradzS jącej Galicyę wschodnią i wyraża 
rade'"', że oddziały poznańskie mają sposo­
bność uczestniczenia w tej akcvi.

Z TOW. DZIENNIKARZY POLSKICH. No- 
v*y skarbnik Tow. dziennikarzy polskich we 
Lwowie. Dr Lewicki- objął swe czynności.

O DYREKCYĘ TEATRU LWOWSKIEGO. 
Miejska komisya teatralna we Lwowie odbyła 
onegdaj posiedzenie w sprawie konkuruj na 
stanowisko dyrekt ora teatru. Dotychczas —* 
jak podają dzienniki — zgłosili kandydatury 
PP-: R7gń-r. Majkowski, Flach, Lelewicz, Tnt- 
czewskl. Zaremba, Jarecki, Dante Baranow­
ski i Niegusz. Po dy-kusył uchwalono przedłu 
żyć konkurs do k o ń « a m a j a .  W międzycza- 

cyatywy administratora, esy też na ekntek ja- ńe mają się także odbyć rokowania w War- 
Srhhgo lub oouf^ego nakazu właściciela domu. i szawie, skąd pochodzi jeszęse IwudydatAw.

PAŃSTWOWYM EMERYTOM, WDOWOM I POTWORNA ZBRODNIA HAJDAMAKÓW. 
1 iSIEROTOM, zamieszkałym w Krakowie, wy- D« szeregu okm«jieńslw hajdamackich, popeł- 
nłacać bęazie, począwszy od 2 czerwca w g o -! nianych a* Polakaeh w Galicyi wschodniej, 

urzędowych, pobory snoczynkowe, orzybywa ohydna Arodnia zamorao wania ks. 
wzgłędirie zaos itrżenie za miesiąc czerwiec br. ('.zamika i jego ojca. Krótki opis zbrodni po-

■gd ojca Walentego Czarnika, 75-lefniego star­
cy  w celu wykonainia na nich egzekucyi. Dro­
ga, którą dzicz ukraińska prowadziła niewinne 
ofiary, wiodła ze Szczeroa aż do Demni pod 
HFkołnieweas. Ukraińscy oprawcy przez "iłą  
drogę kolbami bili swoje ofiary. Na cmentaran 
miejscowym w Demni Ukraińcy zerwali z ka­
płana suLtnoe, ściągnęli obuwie i dwoma strza­
łami pozbawili go życia. Ze starca zdjęto całe 
ubranie, tak, że tylko pozostał w koszuli, na­
stępnie jeden z hajdamaków zbił twrrz stare* 
kolbą tak, że cala miniaia, a potem wymierzył 
w serce suoał z karabinu. Stnraee i«atyetisiir»irt 
-ryziabął drcóa. Obie ofiary przykryto lekke 
ziemią. Ks. Czarnik Bozyf M łat żyińa. Odzna­
czał się gmkreośeią o dobro par afian t gorącą 
iftrłością ojczyzny. Mimo szykan ze strony U- 
kraińców, pozostał w PWomytaefa na placówce 
duszpaetenńdej i Aatero był ańena.Jdzotry 
przez Ukraińców, którzy go areestowafi a inter­
nował! ua probostwie w Szczeroą, a przed swą 
uciecaką zamordowai'.

OKRADZENIE ZEGARMISTRZA, kołicya m k f 
ska w Tarnof"'* zawiadomiła peHeyę klakę rauą, 
że w noey z 18 na 17 b. m. włamali się złodzieje 
do sklepu zegarmistrza Kaimi j Ida, przy d  Kra­
kowskiej 1 skradH wfe1 scą Bośf brarłrryt, warto- 
w* 16.400 TL

KRADZIEŻ W FABRYCE CEMŁf.TU. Po>4arn- 
sek tandmna*yi w Ptetnyakach koto Jaworaui* 
zawudomJ tafc dyr. polieyi, ie nieznani ra-iwnr 
\. łamali się do iabrykl eesnentu w Piętrzy-
l i  ih. R ouiti ktaę cgn'otrwals l rtadll ■ ulej 

35.000 kor. w banknotach, poczem zbiegł-.

Zawiadomienia I komunikaty.
% TTW. PRAWNICZEGO I EKONOMICZNBGO. 

wtorek 27 b. m. wyrfcei proL AkademB ha -  
■flewej Dr Tomr. a  Lulek w saB 43 „Colleghnji 
Notuui* e godz. 7 włecz^rom odczyt p. L rJhłH- 
tj&a walutowa Polski wobee dośółaaozeR prze­
szłości*1. Prelegen t pnedetawt kłemnek, który 
wskaaują c*n*m • doóniadosw* iuafeh krajó. w 
dziedzinie walutowej. — Weto* wH«jr. Goćcte 
mile widzianL

TOW. WZAf. POMOC RĘK. I PRZEMYSŁOW­
CÓW odbędzie walne zebranie 28 h. m. o "d* 
8 pe poi w Kole mieszczańskiem, nL Jugielloń- 
ftkft 9. .

ZARZĄD RODZINY SIROCEJ zeanadanua, 
te p osiecb enie, eeiem "mówienia f h f p j .  odbędzie 
nii dnia 27 b. u l  (wtorek) •  godz. 8 w I >kalu 
sodalicyjnyut Ryńsk 44.

RUCH POCZT. Z AUSTRYĄ, W myfi towp. ndu. 
poczt gą dj^w“se« i»  Re Atwtryi s h o M i i f  «ww- 
czajne otwarte Dsty, iwyosajM i pełeeoao kartel 
poratowe, m ety . zwyerain* ptebtd tewarawe I
_ wyc f t i  dndd; Dsty noleooro 1 peptey h ndj ►
we są na ar* i niedopuszcfadae-, wrtt* bjs z A e 
strri do Pehki dopnseesone są eusjilHe przesyl- 
J  'Rstowe, retem takie Mnłńięte lMy poheone 

1 pamery band1**"*.
KRAKĆW- KQC MYRZóW. Dyr boiel esy stw. 

komuu&njec Z dniem 25 b. sr w re  się postój po- 
e i u t e  Snemanyeh Nr 628L 687® i 628" V--Jsują- 
eyoh między Ki kowem a Korarj r*< wma, ną pray- 
otaiiA- osobowym Wieczysta. P o c i ą g i L *  
Kocmyrzowa w strony Krak owa, będ-a się 1 rawH 
jrtrzymyw«iy na wywiemimym 1

PUŁKOWNHC IRBAN8KI tJO K K  
kwiatów m  trumnę i  p. majora W i u  J  Gepper­
ta; na Dcm rodzinny sir-M uo legicnłsta łi, pr»y

m i wfAŁów mmh^ c k ic h  «*q-
*yfl U. ttee tubd«te ira wadąlnmg: O d m M o

KraTSmoŁ 1*W6 k T ^ k T ^ S s w  TWnow^l U J  
K; -  Jaworaiokich Fischmrowa 460 Ł  ^ w « u ic ^
OOO Ł, U&ołkMfi4i 800 Anc&j* tW Ł  WL Pb-
dorowim 100 K; O. Tuezowskl 100 K; Wjrfowski 
100 K; Tortkiyftśki 100 K: Pr. reraeramki 100 K; 
'j r fw  m '00 K; Polski Zwią-ek Narodowy 70 K; 
fyeraŁi 50 K; ~i>'<rwa 20 K; ta  pooredmc1 ram 
ks. 156 K-

Z miasta.
OGŁOSZENIE SĄDÓW DORAŹNYCH. Wczo­

raj przed południem dyrekeya polieyi ogłosiła 
przy. odgłosie trąb sądy doraźne po wszyst­
kich ceatrach miasta i na przedmieściach. Tłu­
my ludności przesłuchiwało się temu ogłosze­
niu.

MINISTER WOJCIECHOWSKI przejechał 
wczoraj przed południem przez Kraków pocią­
giem pospiesznym z Warszawy do Lwowa. Na 
dwu-va imrmiem gen. delegata, który wyjechał 
do Lwowu, powitał ministra radca Noel w to ­
warzystwie starosty Dra Bal*. Na dworcu zja- 
u li się del. Biesiadec-ki, wiceprez. Rollr i Sare, 
dyr. Krupiński, sekretarz Friedrich, z polecenia 
gen. delegata zajął miejsce w DoJrgią ażeby 
towarzyszyć ministrowi w podróży.

COŚĆ Z AMERYKI W KRAKOWIE.
W dniach ostałnkh bawił prz°z czaa niedługi 
w i  teście narzem Dr Ryszard O r d y ń s k i ,
Krakowianin, do c tu u  wojny reżyser w tea­
trze Ecmbardia w Berlinie, od dwóch lat zaś 
dyrekWr-r żyser MetrepoMfan opera house w 
Nowym Jorku. Dobrze zapisany w artystyczny m 
świecie Ameryki z powoau świetnej działalno­
ści w tym pierr-sijm  teatrze operowym nrw koli 
ziemskie}, posła to  w3 Dr Ordy teki wykorzy­
stać swój wpływ na układ repertuaru tej ia- 
stytucyi i zamierza wprowadzić na scen* nowo-

°Pgry polskie, przedewszystki m Moniu-! filialna kaaa krajowa w Krakowie, z*ś eunry- dają pism* lwowskie: Dnia 17 b. m. wrprowa- 
kt oczecnych więc Rozy- tom. wdowom i sderotóm, zanueez1 ihm  uoza djfli 1 Ikraińcy z plehatnl w Szczercu ks. War

Of* mb Szymanowskiego. Sympatyczny Lwowem i Krakowem, wypłacać będą od tego wrzyńca Czarnika prob^zeta z Puetomyt i j>

P enertuaf teafru miej. Iw. J .  SlowajldeK®- 
N i e d z i e l a :  Po poi „Krąg mt>resów“ J. 

BonaTent*: wiedzo, em .Rzeczywistość" B. Gor­
czyńskiego.

P o n i e d z i a ł e k :  „Rzeczywistość" B. G<re- 
czy ńi kiego.

W t o r e k :  „Wygnany Kkw“ T. Konczyń-
skiego.

B r o d a :  (Nowość). „Odysa w gościnie",
sztuka w 8 aktach Macieja Szukiewicza.

R epertuar miejskiego teatru  powszechnego.
N i e d z i e 1 ą: PopoŁ ..Królowa przedmie­

ścia11; wieczorem „Zemsta11. Gość. występ St. 
Knake-Zawadzkiego.

Z sali koncerfowef.
Pani Irena Bohuss-Bellerowa* przypomniała się 

publiczności krakowskiej w konticrcio urządzonym 
w sali kasyna wojskowego, wykonując na niiu 
% tą Jodyczą wyrazu, jaka zawsze cechowała 
śpiew znanej artystki, szereg pieśni pjBkich prze­
ważnie kompozytorów. Obok często wykonywa­
nych utworów znalazły Bię i niesłyazane dotych­
czas rzeczy, wśród nich zaś wd Jękiem melodyi 
przemówiła żyro do słuchacza piojnka p. Maryi 
Kadenowcj „Gdy ranek majowy11, świadcząca 
o kulturze muzycznej i poczuciu stylu pieśni ■- 
skiego autorki W intimnym nastroju publiczności 
śpiew pani Heller o „ej rmAkał się - uznaniem nłu- 
ciiaczy, umiejących ocenić smak w podaniu każdej 
frazy, uczucie j  interpretacyi i musykalmść ar­
tystki B am . Jęta op*»y tw-wsLiej p. F r a n c i ­
s z e k  F n m l  urozmaiefl knwen rwohu ję- 
^mym, zoakomicie prowadzonym głoMm; śpiew; 
jego byt gorąco oklaskiwany.

Okres setnej rocznicy u odzin Moniuszki za- 
czył się w. Krakowi s kilkoma praedsięwtlęcia- 

m’ tjstyeę -m, Moryca oeiem b ^e  przjjmmiueó 
- uejjc . utwory nieśmiertelnego mistrza, r > 

k tych wykonani* przyzwoliły lokalne wanm’ i. 
Lwów mótł w operze swojej przygotować tydzień 
Momuaaki, któiy u.imo catej grozy wojoBMJ . 
wifflAia ̂  uhd miastem, impońujsey nriifituL
Najdonioalfcj -eia jego zdarzcniaai była nowa in- 
scenizaeya ^Hałki4 wedle śmUłege w m r *  
(faonych zmianach planu ij^anMawa Mewkdoiu-: 
•kiego. W Frako-»4e, i Izie ańeteety m ul się .= 

naraekaó na brak opery, uroczystości ^  
<aj ly ńe do formy koncertowej. Każdy wysiłek' 
w .ym kirnr k i należ; uznać, każdy be riam był 
wyrazem hołdn społeczeństwa wobee ukochane"* 
kompozytora narodowego. Nie e nopssy dtedz3o 
przedei nSkomu, nie e oeofalsty rnduom, mim e go­
dne wykonanie dziel Moniusaki. u  rie obeszło 

jwsy tej sp sobnośd b u  małostkowości w tra­
ktowaniu sp.rawy, że znałetM rię niezadowoleni

dów O mat} . 8, Dr Władysław Reiss, poświęcił o- 
porans* nnzy< y Mrmmszce, wygłaszają*statui poranek mnzyj my Mrmmszce, wygłasza 

na nini Interesujący, jak zawum, wykład e twór 
CłoSct Kompozytora, k ‘ '
"uli pp. flmjdrłch‘wns   i __
nawukL Na^obszerną skałę z a k m j^  b^ł®wia^zdr 

z “ - - o r-
So-!

l..jul— l  k, : wiec*sikoły śpiewu p. S t a . i s *  w a Bu 
a y. Wzruszającym był widok eatrady w saB fV- 
kota, na której zaroiło się od młody eh śpiewaków 

M świętym zapałem do wykuoanij 
chórów HąniusrkL Część programu, oćejnaojr 
®óóry r - J t .  wypadła bez “ >■*«*. Dożwhtóczo- 
®* w przygotowaniu taefego zespołu ręka p. Bum 
*J, umla|ącego tchnąć w młode serca Merę entri- 
fym—om muzycznego, wy lohyża i  ahura wiele siiy 
1 barwy. A na tle tan warto było poohiehai' rto- 
sów tek cbwcn^ąryou, tek tenoru j l U . Drefil * 
I hsau pl 1 hjjskiego. Id» zaiste Jr* n  i borami 
materyały rozwiną się w tnateirtz j nauce. 8ym- 
.atjresnle breodał śpiew p. % Nowiny-Witkow­
skiego, śpf iwi La Opery poznańskiej, który - cie- 
płym wyrazem wj konał kilka piesm KordoszkL 
ZakońcscBte pro grama ttenowd. kaotata mito' >- 
giczna Nonh-szkl „Mda", na chóry l ghwy »> 
lowe (kkteętr- wyrecrot fortepian, przy którym 
rasisfl p T. Walewski. N!e wszystko w wykona­
niu kantaty stanęło na wysokości —-!*-■»» Słn- 
ohaes i umiał się uzbroić s  pob» i rierpli-
w« ść, kiedy w śpiewie w batów _ gwhfl-i się im 
"rasami 1 -n a lr-4  ę it igła w dornuym pokoju) 
t bud—o fas tyłu wejść n» tory czystości intona- 
t yjnej Ale kiedy się uprzytomniło sobie w jsłlch  
w_.ron*»ea przyrhoazt de skutku akie przed gię- 
. rięete, słuchacz przudrrptewssy aujeino miejsca 
kantaty, oklaskiem zacnęeał Je nłswstawania

Dołętanka, Dndrik, WMkowrid, MłehSkl l P  
Dnia 18 msju rtśegły się dwa uroczyste ob- 

ś  ody Motduszkowsl*4: rano akademia urządzona 
w teatrze miejskim im. Słowackiego przez Tow, 
m rsyca* m c  r a i  koweert w Sokoła, aa któ­
rym eatankowia Tow. oporowego wykonał  szereg 
ocłeł wokal "yoh H n k siżŁ  Om priedni «urtS‘ a 
uznpełnBy się wzajemnie, a gdyby się odbjły 
w tenufu irh pierwotnie ustanowionych, udział po> 
hbc- ioM  w uich byłby jeszcze znaezatetrzr. 
Dzięki tym obv koncertom m i ’ muzyozuy świat 
KraLnwa możność usłyszeć ' m H  * pieśni 
w świetnej interpretery! pp. Szafrańskiej, Hen- 
drichównej; Tarnawskiego i Ludwiga, kSka nie­
znanych niemal utworów fortepiaoowych Monip- 
szki, z jakienri wystąp® p>uf. Henryk Melcer, 
który r>onwlło wykonał trzy wl isne transkrypeye 
pieśni Mon'nszki, wreszcie „Sonety kry*nskir“ 
i „litanię Ostrobramską", wyronane przez Tnw. 
operowe i nskouiee uwerturę. Bajkę, Elegię i Ma­
zur z HaT J na uroczystości Tow. iruzyczrego. 
,rT koncertach tych złoż-ri Kraków dowód kultu 
dla twórc >ścl nieśmiertelnego kompozytora i wy- 
stawB chlubne świadectwo swojej muzycznej ży­
wotności. Ił© czynu artystycznego’ stanął te ka­
żdy, kto czuł się na silach „spóludziałem swoim 
prryczyrłó się do powodzenia jubileuszu Moniu­
szki. Tow. operowe dało ponowny przegląd twoich 
sił, z których pomocą przygotowuje tegoroczny

Hr T oknem.mro 1 W w ■ sez0B °Perowr- Tow. muzyczne zań śmiało przo-P u n e d * r» I  eiŁ „Hr. Lnhsem^irg . /Vy- 1  prowadjs^  dr lknłkn ir.jcJętjwę stworzei ia orkie-
ątęp gose. Jadw. Bniozowsmej. 1 try symfonicznej, w którei zasiedli członkowie

W t o r e k :  _Kłub kawalerów". j nowo zorganizowanego Związku muzyków pol-
Ś r o d a :  Po rta  pierwszy: „Oteflo". Występ gjsM .* P ^ ^ e m  prof. Ropystyńsklm na czele

goóc. St. Knake-Zawadzkiego.

U m .
W myśl Łap odlej uchwały na konatytuują- 

cem posiedzeniu sądów rozjemczych w prze- 
myiw naftOrryiu zagłębia znebodnio-małapeś- 
sjricgo, obejmującym aprawy objęta skład w  
z dnia 26 lirtopada 19tT, ogłaszamy nhriej- 
szem nazwśftka członków, oraz superarbitrów. 
S ę d z i o w i e  ze  s t r o n y  p r a e o d a w e ó w :

1. InŁ Walenty Dydejcsyk.
2. Dr Je n y  Kozicki, Glinik Mkryua.
3. Lnż M. Kałużyński, Glinik Maryam.
4  Lodwfk Dankmmer, Harkkrwa.
5. lnż. Podgórski, Krosno.

S ę d z i o w i e  z e  s t r o n y  r o b o t n i k ó w :
1. Jan Szubra, tokarz, Krrsno.
2. Rudolf Data, tokarz, Jasło.
3. Ant'. Klatka, wiertacz, Toroazówka.
4. J .  W ó jtow icz , ś lnaarz , P o to k , p.

p r o fe s o r o w i*  K o n s e r w a t o r y „ n ,.
ZDZlSŁ iW "JACEWŁCKl.

rai

Obrady Sejma polskiego.
(Koniec wczorajszego po«it lżenia).

5. Ignacy Kr<M, Kryg-Kobyli nka,ą .
S u p e r a r b i t r e m  dl * s p r a w  r a ! i n » -  

r y j n y c h  został wrybrauy inż. CSenriała, lob 
w jogo zastępstwie sę-izia Jan Kurowski, 
Krosno.

S u p e r a r b i t r e m  d l a  s p r a w  k o p a l ­
n i  a  n y e h został wybrany 
sza.

Warszawa. P. A. T. Poe. D ą b t k i  w dal 
szym ciągu swego przemówien!a, wygłoszone­
go na wczo-aiszem pojedzeniu Sejmu, wywo­
dził:

Do Czai. i plebiscytu sprawa wschodnich kro- 
St w, a  mia iowucie sprawa litewsko-białomka 
powinna noz—staę w zawieszeniu. Nic należy 
na racie preparować sztucznie żadnej państwo­
wość* Krótko powinna się streścić nasza poli­
c k a  zagrani jzna w następujących słowach! 
Plebiscyt dla ziem Wielkiego Księstwa Litew- 
okiego, TUfonomia dla Galicyi wochodniej. 
Wrogami naszymi są Prusacy i Rosyanie, przya 
jaciólmi powinni być Ozcui, Rusini i Łemkt- 

Krosno. v’o, or°« Ruaćni zakarpaccy, Rusud rumuńscy 
i Rui&tun. Oni to powinni być naszymi sprzy­
mierzeńcami: Ukraina, Białoruś i Litwa.

Zdaję sob1"" sprawę — mówił mówca dalej —■ 
z potęgi szkody, jaką nam żydzi w obecnych 
w.-rrnkacb mogą wyrządzić. Nie mówię tego 
aby drażnić, lecz mam wrażenie, że o ty J i rz«v 

Stieber, Libo-’czach powinno się jasno mówić tutaj z trysm- 
jny. Zdaje się, że dziś sprawa polska w świecie

S a p e f a r b i t r o m  d l a  s p r a w  w a r -  tak steś, ż« intryga nie zdoła Polsce zaszko- 
S E t a t o w y e h  został na rasie wybrany inż. d*ić. ale to, w czem dziś żydzi szkodzą Pote*s, 
Ckmcżała, lub w jego zaetępsiwie sędzia Ja*  będzie na kartach naszych dziejów dobrze za- 
Kwrowsłrf, Kroraio. a w najbliższym czasie zo- ha -bowmne (Posłou ie żydowscy wnoszą różne 
staną stałe .wybrani, (okrzyk)i. I my to niejednokrotnie żydom przy-

 --------------Jpomnimy. Nikt nie potrafi wykorzenić z urny-
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Sów 1 pamięci polskiej tego, że wtedy, kiedy­
śmy rozciągali ramiona, ldodyśiny dźwigali i 
podnosili kamień grobowy, ten czynnik, który 
się domaga u nas daleko idących praw, dokła­
dał wtedy wszelkich sił, aby ten kamień grobo­
wy nad Polską utrzymać.

Tos. N i ed z i a ł k o w s k i (P. P. S.) omo- 
v iał sprawę litewsko-hiałoruską. Poseł wrócił 
dopiero z Wilna i przedstawia, że na Litwie 

- ma się wrażenie, jakoby tam wybuchłe powsta­
nie hidowe na rzecz Polski. Dalej ośt>, iadczył 
mówca, te do Wilna zbFżk »ę  wojsko liter, sko- 
itk.nieokie, komenderowane przez oficerów pru- 
skich, podlega,jące tylko formalnie rządowi li­
tewskiemu, który odrzuca plebiscyt, a  pragnie 
rozstrzygnięcia nie przez ngodę w Warszawie 
albo Wilnie, lecz przez ugodę w Paryżu za po­
średnictwem mocarstw ententy.

Pos. ks. B l i z i ń s k i  oświadora, że Polska 
r.ie prowadzi wojny zaborczej. Kłob mówcy 
7gadza się na plebiscyt na Litwie. Ale plebiscyt 
;ni nie powinien być przeprowadzony vr tych 
c zęściach prowiricyi, które są bezpośrednio poi 
-kie. i.owa unia między Litwą a Polską j?st 
konieczną, Polska nie prowadzi polityki iope- 
ryalistycznej. Klub mówcy głośno podnosi żą­
danie oddania Polsce Gdańska, Spiszu, Crawy 
i Cieszyna. Wkońeu jako przedstawiciel pot 
skiego „wiązku ludowego [wyraża mówca ■».»«- 
f.! nie prezydentowi ministrów Paderewskiemu.

Pos. F i c h i i a  z Narodowego Związku Ro­
botniczego oświadcza, że stronnictwo jego nie 
wyrzeknie się powiatu syc-iwskiego i namy­
słowskiego i domaga się u n  plebiscytu oraz 
przyłączenia do Polski tych ziem dokoła 
Gdańska, gdzie jest większość polska. U© do 
Rusi czerwonej to dotychczasowa polityka kro­
cz cła błędnemi drogami. Narodowość ukraińska 
powinna otrzymać zuoeiną autonomię. Mowea 
domaga się przyłączenia Gaiicyi wschodniej do 
Polski. Wreszcie wskazuje mówca na niebez­
pieczeństwo, grożące od strony Jpemców.

Przemawiał potem pos. D e m b i ń s k i  i pos. 
G r u e n b a u m .

Gdy pos. G r u e n b a u m  zaczął mówić o po­
gromach i oświadczył, że nic w ^em dziwnego, 
że za granicą żydzi tSk się interesują tera i 
boleją, powstała w Izbie wielka wrzawa. Gdy 
mówca powiedział, że nawet z doniesień pism 
polskich zagranica zrozumie, „w jakiem piekle 
my tu  żyjemy”, powstała w Izfeie taka burza, 
że pos Gruenbaum nie mógł dokończyć pwe- 
nwc-rciiia.

M a r s z a ł e k :  Poseł nazwał pobyt na ziemi 
polskiej piekłem Mojem zdaniem, jeżeliby tak 
rzeczywiście było, to nie stałoby nic na prze­
szkodzie, aby poseł, ponieważ nie uważa Piń­
ski za swoją ojczyznę, mógł otrząsnąć’ pył u  
swego obawia.

frav toissfi sróswyck.
W jn *wa. P. A. T. Kowieya praemyteowa

odbyła peeiedzenie pod nrzt>„ udnictwem r ». 
B r  u n n *. Obradowano nan dekretom, doty­
czą cym drukarń. Dla tej 'prawy wybrano pod­
komitet.

KoHnsya adminhitiUjyjBfc pod i t  nendui- 
ctwem paB. F a j o >  doftonaffi rozdziału tefo- 
ratów i omówiła wnius»k nmgły swiązks J łJL- 
nar. u pr-edmiocie strajku holejar-r. Posta­
nowiono zaprosić ministra komunifacyi, celem 
udzielenia informacyi.

Komisya skarbowo-budietffira pod pnewo- 
dnictwem pos. G ł ą b i ń s k i e g o  w obecnoAl 
ministra K a r p i ń s k i e g o  i szefa sekcyi Z 
c z k a  aprobowała wniosek rządu, aby 300 mi­
lionów marek pożyczki wewnętrznej użyć jako 
częściowego pokrycia niedoboru za pierwsze 
półrocze reku 1919. Rząd przedłożył plan uty­
cia pięcio-miliardowej pożyczki zewnętrznej. 
Komisya aprobowała wnosek roądu, aby z po- 
zycyi tej skonsumowano dwa miFardy tytułem 
kredytu * udzielonego w warach przez rząd 
amerykański na pouycie zapotrzebowania ar­
mii i aprowizacyi ludności. Na referenta wy­
znaczono pos. O s i e c k i e g o .  Referat o pro­
jekcie statutu Banku państwowego przydzie­
lono pos. R a d z i s z e w s k i e m u .

Komisya oświatowa pod przewodnictwom 
pos. B a r d 1 a w ooecności delegatów mini­
sterstwa skarbu i ministerstwa oświaty rozpo­
częła obrady nad projektem t "mczasowej usta­
wy o polepszeniu emerytur nauczycielskich.

Komisya rolna pod pnewndnictwem pos. 
S t o l a r s k i e g o  w i ‘ scnoćoi ministra Jan t 
ckiego i delegatów rządu Makowskiego i Oko- 
łowicza uchwaliła odet lamy a r  oz Sejm do pier­
wszego rozpatrzenia pr» jekt ustawy w  przed­
miocie dóbr donacyjnyeh z« zmianą § 4.

Komisya wojskowa pod przewodnictwem
pos. A n u s z a w obecności ministra T, śni .w-' 
skieffo i delegatów rządu rorp. tryw ala ®r<»wę 
odrębności wojskowych fon« acyi po-mańskijh. 
Na wniosek posła Korfantego ncetarowiono 
sprawę złączyć z fcwóstyą ujednostajnienia 
wszrBtiioh ooyanizacyi e  Lge *oństwa i wy­
brano dla tej sprawy podkomitet.

Kolus j a  administracyjna pod przewodni­
ctwem pos. Ł a k o t  y  załatwiła wniosek pos. 
Niedziałkow! kiego o nadużyetaeh w żandarme- 
ryi odmownie, ze względu na projekt ra  dowy 
ustawy o ujednostajnieniu straży bezpieczeń­
stwa, wedle którego zanoarnterya przestoje być 
cywilimn organem bezpieczeństwa. Na refe­
renta projektu tej ustawy wyznaczono pca. 
Skubs kiego. Oo do wniosków pos. Uebermanna 
w przedmiocie nadążyć żandarmeryi, asżąds- 
no od ministra spraw wewnęwrayełi aprawo­
z i anii szczegółowego.

Komisya prawnicza pod. przewodnictwem
pos. M a r k a  załatwiła po referacie posła Sten*-

hausa ustawę o przedłużeniu terminu co do roz­
poczęcia robót wiertniczj ch i ekaplo&eyjnych 
na terenach naftowych. Projekt ustawy wi 
brzmieniu rządowem został w całości uchwalo­
ny, a również zatwierdzono postanowienie za­
warte w ustęoio 3 tej ustawy, użyczające mini­
sterstwu nandłu i przemysłu prawa nakazywa­
nia przedsiębiorcom rozpoczęcia robót, o ile 
wymaga tego interes państwowy. Następni* 
referent pos. Marek przedstawił ostateczne 
brzmienie projektu ustawy o utworzenie stałą] 
komisyi koayfikacyjnuj, który to projekt zo­
stał również w całości przyjęty i w najbliższym

czasie będzie przedłożony SejmowL 
Po posiedzeniu ofieyałnom uchwalono z fcś- 

cyatywy przewodniczącego zaprosić na sobotę 
członków poszczególnych ministerstw dla za­
stanowienia się nad ustawodawczem zapewnie­
niem lokali dla władz państwowych i pomie­
szczenia urzędów państwowych. Idzie tu w 
szczególności o Izbę galicyjskiego najwyższe­
go sądu, która nie jest w, możności urzędowa­
nia z powodu braku lokali, a również nie ma­
ją pomieszczenia ałdnkowie tej izby, skutkiem 
czego cały wymiar sprawiedliwości w dawnej 
Małoouteee utknął.

Protestują lecz podpiszą.
Berlin. P. A. T. Wczoraj odbyły się tu pono­

wnie olbrzymie manifestacye, urząuzono przeć 
socyalutów więl rości. S c h e i d e m  iu u ., za 
bierająe głos, oswiadecył ponownie, te  Niem­
cy podyktowany en wav ankow ni# przyjmą. 
Równocześnie odbywała się w Lustgartenie rnr- 
nifestacya za najjzybszum doprowadzeniem de 
zawarcia postoju. H a a s e przemawiając na

tera zggomauzenra, oświadczył, te warunki 
pokojowe należy podpisać, zakładając jednak­
że protest przeciw nim. Rewolucya światowa 
jest, zdaniem jogo, nieunikniona i zniszczy ten 
świstek papieru, jakim jest u D ec  u f  pokój. Nie- 
„zawiśli uie mogą brać odpowiedzialności a t  ten 
układ pokojowy, ani też wejść do składu rzą­
du. Obejmą oni dopier ł wtedy władzę, gdy 
proletaryat sam ich do tego wezwie.

Kraków. P. A. T. Radio stacyi ki akowskiej 
z Lyonu: RotterdamsJd korespondent „Daily 
Telegraph" pisze, że całe postępowanie Niem­
ców stwierdza przekonanie, że rząd niemiecki 
chce zawrzeć pukój i pod]iisać warunki hoalł- 
cyL Mają oni jedynie nadzieję uzyskania po­
prawek, ktęre objaśnią swemu narodowi, ja­
ko konoesyę i powiedzą, że traktat nie ma już 
takiej formy jak pierwotnie. Wkrótce przyjmą 
oni, o ile nie zajdzie coś nieprzewidzianego, 
oo, co jest dla mch teraz „nie do przyjęcia'1. 
Im silniejsza ich mowa, tern słabszymi mę czują.

t a i ;  krnlicyi gotowa.
Kraków. P. A. T. Radio stacyi krak. z Lon­

dynu. Kolońeki korespondent „Timesa“ pisze, 
że armia jest. gotową do wmaszerowania głę­
bie] w obszar niemiecki w razie gdyby nie­
mieccy delegaci nie podpisali warunków trak­
tatu.

Korespondent telegrafuje, że. ostateczne 
przygotowania de działania trzeciej armfl S ta­
nów Zjednoczonych, gdyby tego zaszłą po­
trzeba, zaczął yslę wcześniej. We nrodę ran- 
aaam pruwr1 szłono MO aotomobflł u *s cho- 

daiego brzegu ftenu w okolicę przyczółka nu ­
towego w Koblencyi. Każdv samochód może 

yomie śoić 30 40 żołniei »y całkowicie wyekwi­
powanych de wafkL Samochody będą m a ta - 
wfece l u  r t ćuyeh pąnkteoh we Lodnń go brz*- 
gu R,»* ł  Ruefa mmoebodów koło Koblenoyi 
trwał w* śuadą V nocy 1 wzbudzt porusz ~o» 
Whród Indnoćei lywBnej W tyra tygodnbi od 
łożono w A ra i jm  wteystkio sprzedaże własno 
ńci wojekowej. ńaoaną się ou* aa nowa, gdy 
Niemcy poap r ą  warunki

Ostateczny termin.
Paryż. P. A. T. Ha ■*&. Dzimmiti zaznacza lą, 

te  nota Brookdoi ffa-Rantzaua ide ustala dło- 
gośei terminu, którego domagali się delegaci 
niemieccy. Sojusznicy sarni uzniłi, że ośm du* 
będzie terminem wystarczająeyra, aby delega­
ci niemieccy mogH przedstawić swoje uwagi 
W tych ■warunkac^j przewidują, te  podpisanie 
albo oarzuceaie traktatu pokojowego muie na­
stąpić najpóźniej krfo 12 albo 13 czerwca. 
Przyznana zwłoka tjdzie zużytkowaną nic tyl­
ko w Wersalu na zredagowanie not zapowie­
dzianych, ale także w Berlinie na uśmierzenie 
agi t acyl*

,Jtfatin” pisze, że przygotowania Focha, gro­
źba blokady i pewność, że Wilson będzie nie­
ugięty, są to argumonty potężne, że trudno so­
bie wyobrazić, aby nie doprowadziły do’ skutku.

Narady w Spaa,
Kraków. P. A. T. Radio stacyi krak. z Ber­

lina: Prezydent ministrów Scheidemann wyje­
chał we czwarte! z ministrami Demburgi-m
1 Erzbergerom do Kpaa. Niemiecka delegacya 
także wyjechała z Wersalu do Snaa, gdzie w 
piątek nastąpi ostateczna redakeya niemieckiej 
konirpropozycyi. Spotkanie w Spaa stało się 
konieeznem, poni waż nie tylko norozumnu’’* 
się miedzy Berlinem i Womalem jesz techni­
cznie trudne, ale także rząd chce dać naro­
dowi niemieckiemu tak szybko, jak tylko mo­
żna. wszystkie szczegóły o niemieckich kontr- 
propozycyaoh. Minister Kolonu Bell wyjechał 
również do Spaa. Hr. Brockdorff-Rantzau, 
Landsberg, Giedfcbert, Ieinert i-Melchior wyje­
chali do apaa, aby tara spotkać się z ezłoi ka­
mi gabinetu, w celu ostateczni go zredagowania 
nemieckiej odpowiedzi na warunki pokoju.

Niektóre paryskie gaeety piszą, te  hr. Brocb 
dorff PantMU .zażądał zułokl 14-dniowej, ak  
otrzyrrał tylko R-cbriową To nie jest ścięte. 
Hr. Brockdorff-Rantzau uie pn cił o żaden zpe- 
cyainy reraiin. Niemcy przesłali u e  czwartek
2 noty Clemencea, j i~  ws~ą m do mają.ku 
Niemiio zagranicą, drugą e prawodawstwu

pumy. W tym nuL ^u cratde ukzymaB od 
Oleraec-ra dute a s te  o hjtndlowwrii konM- 
kwencyaeŁ traow tu 1 odpowiedź na netę w 
.sprawie lig i Narodów. Odpór mdi w oprawię 
jeńców wojenny' h nie odpowiada życz dniom 
Niemiec.

Hienie; wzywają d i wojny.
BAjłA , P. A. T. Niemiecka Rada ludowa 

dla Prus zachodnich udzieliła redakcyi „Dan- 
zigw Neuester NacJbjiohten" informa<-.y\ te w 
dniu 8 mrja -ajmująe stanowisko wobec, zda­
niem jaj, okropnych warunków pokojowyĆh, 
n j i i  uw ili do rządu mamfesta^j ę, która koń­
czy aóę staw un;: żądamy natychmi„stowych
zarządzeń do zbrojnego opora.

Przigotoffiftia prz sciw Polabni.
Gdańsk. P. A. T. ^Danziger Neuestor Nach- 

richten” donoszą z Berlina: W posiedzeniu par­
lamentu Marchii wschodnich w dniu 22 b. m. 
wzięto udział 100 osob. a m anawiede potóowie 
niemieckiego Zgromadzenia Narodowego, po­
słowie do sejmu pruskkgo ■ prowicyi wuchrd- 
nłeh, pozatem przedstar iolele ' tadz i ludu.
• łbeeny byt także pruski prezydent mimstfow, 
mmfater baadte. Nadprezyfeut Pras aschod- 
nóek B a t o e k i  przedstaw3 symasyę, zazua- 
czająe międjy ianemi, te «ntjota zamierza 
Estonię, Inflanty oraz Kłajyroę przemienić v  
eeobns państwo, które by wraz z państwem 
potokiem odcięło Niemcy od Rosyi. Na podsta­
wie T^erMn Batc-ckiego wybrano dwie komi­
sy*, jodną składającą eóę z przedstawicieli Po­
znańskiego i Śląska, dragą z zastępców Pomo­
rza, Fros zachodnich i wwchodnlch. Komisye 
te obradowały nad zaocądzemami, które nałe- 
#j poczynić i wnioski „woje viredłożą w ple­
num par! memtu uurcśdl weeboduiej. Obrady 
są ścMle poufne można jed i.k ie  -iercbdć, t  > 
w dniu wetorajbzem osiągnięte zupełną jedno- 
myćlaoo^ zaró rnc mięujy poedstawicielałm  
raprnśhnych obtKtuńw, jak rówrneż między ty­
mi przedbtaw*cielauri a rządem.

t a j  I M  pnetiw Pultów.
Paryż. P. a . T. Rozpatruj >0 punkij, do któ- 

rych tątecyaluie będą zię odnusRy wytóftd dele­
gacja niemieckiej piue .„Mai ta”, że jednym z 
tych punktów zdaje się być zwrot Górnego Ślą­

ska. Radiotelogramy juopagandy i_ieniieckłcj 
pełne są narzekania na gwałty, jakie, rzekomo 
znoszą mieszkańcy Górnego Slątka. Na innem 
miejscu „ Matin” wyraża iai, te  podróż dzien­
nikarzy angielskich 1 amerykańskich w te stro­
ny była zorganizowaną przez rząd niemiecki i 
że skutkiem tego .pojawiły się w prrsie angiel­
skiej i amerykańskiej odgłosy nieprzychylne 
dla rewindykacyi polskich.

GWAŁTY NIEMIECKIE.
Gdańsk. P. A. T. „Gazeta Gdańska” ogła­

sza protost przeciwko rozwiązaniu towarzystwa 
Filaretów w Gdańsku, do którego należało 16 
młodzieńców nrędiy  13 a 17 rokiem życia. Ku­
rator Towarzystwu. Dr Panecki, zapowiada ja­
ko prezes Towarzystwa, te  sprawa rozwiązania 
Towzyst-wa przedłożona będzie jako jedna z 
pierwszych spraw do rozstrzygnięcia Związko­
wi ludów.

Pilący a rzetome p o im y .
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koreep. 

"unosi is krowo % Lyonu: Z Paryża donoszą: 
Polscy delegaci u  koirferencyę pokojor. ą a -  
przec»nję u tnienla pogromów żydów i twierdzą, 
*n żyuaa chcą wykonywać kontrolę nad Po­
lakami, zandastby się zajmować odzyskaniem 
Palestyny-

PRIŁCCKI STRACIŁ MANDAT. 
Warszawa, p. A  T. Sąd najwyższy w chora 

kfcerzi trybunału wyborczego, pod przewodni­
ctwem pierwszego p ezesa p. SrzeduleM^o, o- 
głosS dzisiaj wyrek unieważniający mandat po­
selski pana Nojacha-Priłuddego.

Obrady lonferencyi pokojowtj.
Kraków. P. A  T. Radio k ra t. z Lyonu. Poda 

czterech szefów rządów zajr-owała się w jaą- 
tek rano worunaauu wojskowymi i sprawą jeń­
ców wojennych w Anctryi. p* połudmu ze­
brała się Rad” męcra. Na purzadtu dziensym 
było wide kłrestyi: sytnacya w pro„ in-cyach

bałtyckich, działanie Niemców na Górnym Slą 
sk .u  i niewydanie przes nich'  archiwów, które 
zabrali w Enfksełi.

Kraków. P. A T. Radio stacyi k ra t. z Pa­
ryża: Rada czterech obradował* nad trakta­
tem austryackim Nie powzięto żadnej decjuyŁ 
Problem Rjeki me był omawiany. Na telegra­
ficzno wezwanie z Bedihs Brocktlurff-Rantrau 
i reszta delegacyi wyjechali do Spaa. „Petit 
Journal“ padsje, te  jest to podróż iuforinacyj- 
na i żr delegaci niemieccy powrOeą zapewne z 
dyspozyt^ąprf bardziej pojednawcze mi.

Warunki ptkojowe dla b. Austryu
WledeA P. A  T. Wiedeńskie Biura korup. 

donoei iskrowe z Lyonu: Traktat pokojowy ma 
zostać ostatecznie zredagowany na pleuara. m 
posUdaenid konfereoeyf pokojoręj we wtorek 
przed południem, %l doręcony ittemiecko- 
austryackim delagatom w środę prted połu­
dniem. Co do objętości prawie dorawntrw en 
traktatowi z Niemcami. Wstępne poi tanow»- 
nia prawie są te same. Związek narodów, jak 
postanowienia o pracy stanowią taksamo część 
składową traktatu. Stan sił zbrojnych ma wy­
nosić 2 dywizye, długi służącego wojska ocho­
tniczego, w silę 25.000 ludzi Floty, w śebdem 
tego słowa znaczeniu, Austrya niemiecka po­
siadać nie będzie. Zaeada odszkodowania bę­
dzie miała zastosowanie także dla Austryi nie­
mieckiej. Koszta wojenne i koszta demoblfl- 
zacyi ponosić będzie sama Austrya niemiecka, 
natomiast długi przedwojenne mają być roz­
dzielono na państwa narodowe proporcyonal- 
nie. Sprawa ta będzie jeszcze roztrząsana przez 
rzeczoznawców. Sądzą, że kwestya ta r-osranlr 
do wtorku rozstrzygniętą. Wszystkie okręr*y 
handlowe, zajęte w czasie wojny przez Stany 
Zjednoczone, stać się mają własnością Stanów 
Zjednoczonych. Ansćro-niemieckim delegatom 
będzie RRny termin 1 tygodnia do przyjęcia 
lub odrzucenia traktatu pokojowego.

GJwaga Wied. Biura lcoresp.: Nie .ieraemy 
gwarancyi za powy ższe doniesienie).

\  STANOWISKO Y/LOCHÓW.
Paryż. P. A  T Baras. „Matin1- pisze: T)W- 

ony stan rokowań pokojowych pozwala przr- 
puszczać, żr Włochy podpiszą traktat pouojo- 
wy nie tydko z Nmmcami, ale także z Anstryą, 
nie uzależniając swego podplru od uregulo­
wania srrawy Adryatyku. Fragnąo gor.ee o- 
siągnąć zgodę z Wilsonem. Wiochy gotowe są 
udzielić wszelkich ustępstw w Dalmacji i przy­
jąć spi cyalną formę rządu w Rjece, w zna- 
canoj stopie umiędzyuarod zwinnej, byle zasa­
da ich zwierzchnictwa była utrzymaną przez 
pewae zarządzenia. lo s  obssai .w, oteadzo 
nyeh prze* Włochy, będzie uregulowany ou e» 
osobny traktr*, w którym pansewa nieprayj* 
ctelakfe nie będą uczostoiezyły.

\k 78 granice Jygoiławfi.
Wiedeń. P. A  T. Wiedeński* Biuro h*n«p 

ducoef z Boriina 2b b. m : „Deutsche Alrsaeś- 
u  Zeitung" douoef s P u y u  Kimdtet pote- 
dińowoołowlańgM ugłass* nartepu ą te  oświad- 
ozenie: Wmku,ok kcnfei^ncyi odbytej między 
prezydentem głównej komisyi dla spraw tery- 
toryainych Tardiru a delegatami południowo- 
słowiańskimi ma nastąpić zm‘ana granic pohł- 
dniowo-słowiańśkich na północy. Villach i Ce- 
łowiec mają pozostać przy Austryi niemieckiej, 
zaś Jugosłowianie mają zatrzymać Voelkar- 

markt wraz i  okodeą, jakotoż cci ści komita­
tów zamieszkałe przez Jugosłowian. Marburg 
w Styryi pozostaje przy Jugosławii. Zamiar u- 
rządzenia plobisoytu w Celowcu i Vi]]ach zo­
stał zatem zaniechany. W kołach konferencyi 
utrzymują, że kwestya adrj atye.ka i oznacze­
nie granicy między Włochami a Jugosławią 
zostanie załatwioną w najbliższym czasie kom­
promisem, który zadowolni obie strony. Rjeka 
ma ptać się woinem miastem i być postawioną 
pod kontrolą związku narodów. Statut polity­
czny i adminifdracyjn> poręczy prawa i swobo­
dny rozwój Włochom i Jugosłowianom, m!e- 
szkającym w tom mieście. Włochy i Jugosła 
wia wj^zl? swoich zastępców do komisyi kon­
trolującej. Granica włosko-jugosłowiańska w 
Istryi biegnąć ma od Asra do Englo TertiL 
W ten sposób powiaty VołosL«, Airana i P,ssJ- 
no pozostaną przy JugosławiL Linia kolejo­
wa SŁ Peter—Lubiana pozostaje także orzy 
Jugosławii, tak samo Idrja i Poste jj? . Włosi 
otrzymają Tryest, Oorycyę i Tstryę zachodnią 
i środkową z Połą. Cala Dalmacya przypadnie 
Jugosłowianom, jednak włoska delegacya ob­
staje przy żądania umiędzynarodowienia miast 
Szebenika i Zadum 1 domaga się wysp Leesi- 
n i i Ljssa, Debaty w tych sprawach są w boku.

Bekumenty ukraińskie.
Polskio biuro polityczne w Fajyżu, wydało 

w języku franctintim zbiór duknmentów ukraiń­
skich. odnoszącyoh się do sojuszu ukraińsko- 
auafrytwdJego. Znajdujemy w teia wydatrni- 
ctwfe m. L fotograficzne odbitki listów metro­
polity S z e p t y c k i e g o  do włada auswyao- 
kich (pierwszy list z d. 81. 8. 1914), tudzież 
fiatów i telegramów arc. Wilhelma Wobec obe­
cnej akcyi uLraiń“kiej w Paryżu, dokumenty 
to praycjyńią nię bezsprzecznie de odkrycia 
właściwego cńdteza Ukraińców.

Walki na W ęgrzech.
Wiedeń. P. A  T. Wied. Biuro kor. donosi 

na podstawie węgierakiego biura kor. z Buda­
pesztu: Budapesatcńdd 1 pułk p!eehoty prze­

kroczył koło Szolnok Cisę i odrzucił nieprzyja­
ciela za rzekę. Koło T i s z a r o f f  trzymamy 
silnie wschodni brzeg Cisy. Na północ, od K i­
sz  k e r  e usiłowali Rumuni w wielu miejscach 
przejść przez Cise. zostali 5ednak "dpareł. Koło 
M i s k o ]  o s a  przeszedł nieprzyjaciel z prze­
ważającymi siłami do kontrataku. Ciężkie wal­
ki są w t,oku. N_ północ od E r l a u  złamały, 
nasze wojska na wszystkich punktach opór nie­
przyjaciela i ścigają go raei gieznie. Wejska 
zbliżają się do linii K i m a .  Obszar F e 1 e d 
F u o l o k l  Bnia E t t e l  znaidnja się znowu 
w naezem poniadanlu. Na reszcie frontu be* 
z n f ia n k .

Wiedeń. P. A  T Wied. B!iro kor. don„d 
z Pragi pod datą 28 b. m. Czesko-ełowaeki* 
biuro prasowe ogłasza następujące sprawozda­
nie biura prasowego ministerstwa dla obrony 
narodowej: Koło Moskolicza panuje spokój. Z 
obu strou śdagaue są wojska. Do C z o e n y 
na południe, od Komarna wieźli madziarzy 21 
b. m. tram ęort artylarzycki i pociąg wojskowy. 
Doniesienie madzarskiej wyższej komendy •  
wzięcia do niewoli batalionu czoeku-słowacLie- 
go wojaka, jakoteż e zdobyciu wielkiego m v 
iery»tu wojennego, jest wyssane z paica. Xst 
innych częściach frontu i nad Dunajem polo- 
ż“rrie niezmienione.

AKCYA KOALICYI W RUMUNII.
ParyŁ.P. A  T. Radro poznań. Jenerał Frań- 

ehet d’Esperay wyjechał do Besarsi-bn w okoli­
ce FIszyniew a. gdaie zanierza zbadać położe­
nie wojskowo na froncie Dniestru i upewnić się 
co do nastroju tamtejszej ludności.

FLOTA ANGIELSKA N a  BAŁTYKU.
Berta, P. a . T . Wedle tutejszych dzienni­

ków 15 angielskich okrętów wojennych wyra 
szyłe przez Suad na morze Pułnocn„ w kie­
runku wschodnim.

«

NAPADY W BERLINIE.
Ber Ba. P. A  T. Po raz pieraszy od chwffl 

ogłoszenia wai urków pokojowych zebrała się 
wczoraj Rada roDotnicco óołnier»ka. Po gwał­
townej dyskusyi pos ta wili niezawiśli wniosek o 
podpinanie warunków pokojowych.

OBAWY NIEMOÓW PRZ1 SADZONE.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biorę kor. donosi 

% Paryża: W oupowiedvi f^.juezników aa notę 
hr. Brockdorffa-Raateaua z dnia 13 maja w 
sprawie warunków gospodarczych powiedząpe 
jeet, te  obawy, jakie przodstawłają delegaci 
r*emioccy w tej m ierze aa przesadzone, jednak­
że Niemcy moczą sobie uprzytomnić, te  one te 
głównie zawiniły nieszczęście, które spadło na 
rary świat, te  więc muszą teraz za to odpłacić.

ODPOWIEDZI KOALICYI.
Wiedeń. P. A  T. Wied. Rraro .:oreep. donod 

* Paryża pod datą 23 b. m.: Na notę far. Brock- 
dorffa-Rantzana, odnoszącą się do niemiecklbj 
projKłzy cyi oo do iwiązku narodów odpowie­
dz! 1 Clemenceau. K on ina  fprzjrrdirronjch i 
a w ja n o a y ń  mocaratw badała prepozycys, 
która nacgół dopiero wówczas bedą mogły być 
rozważone, skoro sostarta utwerseny związek 
narodów. Komkya egrsnirza się działaj do te­
go. ".teby cwrćełć uwagę na poesczegółne pnnkta. 
Ona jrat zapatrywani®, te tropozycye zawarte 
w traktacie *ą praktyczniejsze, niż propozycje 
rządu nieańeckiego 1 t e  one nadają się lepiej 
do utrzymania zwii zku narodów. Komisja kon- 
statuie z radością, te  Niemej odnoszą się 
przychylnie do zw.ązku naródow. Jednakowo! 
nie podziela ona stanowiska propozycji nie­
mieckiej.

N A D E S Ł A N E .
K A N C E L\R Y Ę  ADWOKACKĄ

Tadeusza Bednarskiego
prowadzę jaku Jego s u b - s t y t u t  w domo przy 

u ! Studenckie L. 21. wArekowie H. p 
I I  ij snęint ti 1D dt łfntf ŝl# i ii 5 <# 5 n  Mtate. 

2257 Adwokat Dr. Strotoław Rsuinkl mp.

MASŁO Z N A C Z N I E  =  
= P 0T A N I A Ł 0

doserora w irsii v, Jr>,, kuehenna i st.łowe, 
ser litewski, serki różna, bryndzę majewę

polecają ' • .S i
Bratia fteiaiecy, Krakó nr, S^eana 2.
D r. M aksym ilian Cerdta

' .dmjs UI t f O W I P Y  „Oomek 
ed łł-^e maja W  P T K u l  SZWAJCARSKI,

mm WOJTYŻANKA
n a u a y  isika

zmarła dn. 23 maja po długich cierpieuiacb 
Pogrzeb odbędzie się dn. 25 b. tn. o go­
dzinie 4 p .  poi. na cmentarz zwierzynie* ki 
z domu przy u ! Małej L % n* Mory pu- 
zoztała rodzina Pizyjadół i Znajomych 

zaprasza.

Podpisujcie polską pożyczką.
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Sprawozdanie z Walnego Zebrania 
Syndykaty rsiniezsgs w Krakowie.

W dkiki 29 iiiarca b. r. odbyło się IX. Wal­
ne Zebrań je ozłcsików Syndykatu romiczego 
pr&y jrspćladaiaie łic&nycli ezłomków Towa- 

1 rzystwa, Zastępców Spółek rolniczo-haudle- 
„yefa i Zastępcóv,r W ładz miejscowych. Mi- 
«as5eistwo rolnictwa, nae mogąc z powodu 
w^esŁkód urzędowych wysłać swego dele­
gata, nadesłało pisemne życzenia, podobnie 
jak i zaproszony szef Sekcyi tegoż Minister­
stwa p. Lcśniowokk

Zebraaiu przewodniczył prezes Rady nad­
zorczej Szczepan hr. Tarnowski, który w 
swej pięknej przemowie nawiązując do pow­
stania Państw a Po&fciego i połączenia się 
wszystkich Polaików wzywał, by w tej rado­
ści nie zapomnieć o wapólnej pracy dla do­
bra Polski, gdyż dziś tylko sami n a  3iebio 
liczyć i oglądać się musimy, a  jeżeli byśmy 
się w tej pracy zaniedbali, ho nie możemy 
zwiubić winy na innych, ale szukać jej tylko 
w nas samych.

Poruszając kw estyę Spółek romiczo han­
dlowych radził Przewodniczący zaniechanie 
w przyszłości systemu, polegającego na szu­
kaniu pomocy w subw encjach z rozmaitych 
źródeł i jest zdania, że aobrze obmyślany 
niskoprocentowy kre<lyt zastąpi w zupełno­
ści 6uk5we.iw.ye i nie spraw i takiego zawodu, 
jaki sap tkał n iektóre spółki wskutek rozpo­
częcia oudowy m agazynów przy oparciu się 
wyłączane na  przyobiecanych -subwencjach.

W dalszym ciągu oznajmił Przewodniczą- 
t f o nabyciu z in ic ja tyw y Syndykatu przy 
współudziale kilkudziesięciu ezłomków-rolni- 
ków z poważniejszymi udziałami, fabryki 
maszyn i narzędzi rolniczych „Odlew11 od 
Brmy Peteroeima w Krakowie, k tó ra to far 
bryka ntimo rozlicznych trudności wojennych 
rozwija się bardzo pomyślnie. Kończąc swe 
przemówienie przedstawia Przewodniczący 
p. Adolfa Ponińskiego zamianowanego na- 
ezeinym dyrektorem  Syndykajtu w miejsce 
powołanego do M inkdcstw a Dra W ładysł t- 
wa, Wróblewskiego.

D yrektor Poniński składając sprawozda­
cie z całorocznej działalności Syndykatu 
podniósł, że były rząd austry&cki trzym ając 
w swych rękach rozdział nawozów sztucz­
nych bardzo nieprzychylnie nas traktow ał, a  
i  nastaniem przewrotu politycznego zaopa-

j trzonie się w ten niezbędny artyku ł rolniczy, 
j było zupohiio wykluczone.
! Wobec zajsmui przez Rząd zbóż, Syndykat 
dostarczał z nasion tylko koniczynę, buraki 
pas Lewice. traw y i nieco zbóż jarych.

Gdyby mie nielojalne postąpienie byłej 
E m tovertungs-centraiL w Lublinie, która po 
zawarciu pokoju brzeskiego objęła agen ly 
od dawnej Polskiej Centrali rolniczej, byli­
byśmy mogli dostarczyć większej ilości na- 
sieniiia koniczyny .czerwonej i to  po znacznie 
niższej cenie. •

W spomniana E. V. Z. wbrew zawartemu 
ze Syndykatem  układowi, zabrała przemocą 
zm agazynow ane u nao 18 i pół 'wagonów 
nasienia koniczyny czerwonej i-mimo prote­
stów' wniesionych do Namiestnictwa i Głó­
wniej Komendy armii, sprzedał;!, ją  do Czech. 
Obrót nasionami w porównaniu do roku u 
biegłego wzrósł o K 2,600.000.

Również obrót mas cynowy był znaczny 
wzrósł bowiem do K 5,215.000.

Do wzrostu ogólnej kw oty przyczyniły się 
oofcolwiek wyższe ceny, a  także i znaczniej­
sze zapotrzebowanie, gdyż i małorolni, czego 
dotychczas nie było zakupili poważną ilość 
rozmaitych maszyn rolniczych.

Na dostarczaniu maszyn i nirzędrn rolni­
czych dla Namiestnictwa C. O. K. wyszedł 
S yndykat bardzu źle, gdyż władza ta  została 
Syndykatowi dłużną przcewło l.uOO.OOO K. 
i rzeczą bar Izo wątpliwą jest, czy pretensya 
ta  zostanie kiedykolwiek zapłacona.

Powstanie pierwszej fabryki rolników i 
włościan przy współudziale i pod kierow ri- 
otwu.m Syndykatu pod nazwą „< Idlew1- po­
czyni się niemało do zaspokojenia potrzeb 
rolniczych po niższych cenach, fabryka, ta  
min .o rozlicznych trudności, jaflde przecho­
dziła, a  mianowicie strejk  robouailków, brak 
surowca, brak wykształconego dbbrtue  robo­
tnika, rozwija się bardzo pomyślnie. Wpraw­
dzie były początkowo zażalenia na jej w yro­
by, ale były  to  fabrykaty  dawnej firmy Pe- 
tórseima, k tóre mimio iż były liche i małej 
wartości, Syndykat przy kupnie fabryki rmy 
aiuł Je od byłego właściciela nabyć. Obecnie 
wychodzą wyroby tej fabryki czyste i od­
znaczają się bez porównania lepszą jakością.

Udwióły członków wzrosły w roku spra- 
wiazdaiWKEiym o K 91,989.— i wzrost ten 
trw a w dalszym ciągu, co je«3Ł dowodem zau­
fania do Syndykatu.

Zwroty towarowe w roku bieżącym dosię­
gły  sumy K 250.000.—, z której n a  Spółki 
przypadło K 160.000.— Pod tym względem

ziolstidy Spółki wyjątkowo wyrózinfone, bo o- 
| trzym ały 12% od 20-krotnoj sum y udziału, 
podczas gdy pryw atni członkowie 8% od 10- 
fcrotnej sumy udziału.
Fundusz rezerwowy wzrósł 

do wysokości . . . . . K 391.324.89
Fundusz em erytalny wzrósł

do wy so k o śc i.................... K 400.010.69
Fundusz mi specynAe straty  

w zród  do wysokości . . K 583.944.95
Rezerwa poda,mowa wzrosła 

do wysokości . . . .  . K 600.000.—
^ Ł ą c z n ie  z udziałami podniósł się własny
kapitał Syndykatu do wysokości Koron 
1,864.143.43.

Na sezon bieżący utworzył Syndykat 
wspólnie ze Związkiem ekonomicznym Kó­
łek rolniczych i firmą Buszozyński i Burtan 
osobne „Biuro zakupu zbóż jarych do zasie­
wów wiosennych11. W akcyi tej spotkał się 
Syndykat z wielkiemi trudnościami że stro­
ny  rozmaitych instytucyj, a zw faszcza Za­
kładu dla obrotu zbożem. Gdy wreszcie 
przy poparciu Ministerstwa rolnictwa udało 
się Syndykatow i pokonać te  różnorodne 
trudności i pozyskać prawo wyłączności za­
kupu zl oża w 8 powiatach Kongresówki, 
Zakład obrotu zbożem jtolecił swoim agen­
tom wykupywać w tych samych po wiata cii 
jak najenergiczniej zboże do siewu tałk, że 
doszło do tego, iż Spółka k tó ra  m iała m m  
dostarczyć 150 wagonów zboza, zrzuciła 
się z kontrak tu ,

Również z Lublina z powodu wybuchu 
strejku. służby folwarcznej okazała się nie­
możliwość wywozu spodziewanego owsa. Tc 
dwa powody spraw iły,'że Syndykat nie mo­
że wykonać w pełni zamówień na  zboże 
jare.

Nad spnajwozJ; dem D yrekcji odbyła, się 
dłuższa dyskusya, poezem Walne Zebranie 
uchwaliło jednomyślnie wnioski, a  miano­
wicie:

1) p. F i h a u s e r a :  W eelu uzdiowie- 
nia handlu i usunięcia wszelkich nadużyć, 
winien być zaprowadzony wolny handel 
wszelkimi artykułam i roi óczymi, jak  i a r­
tykułam i żywnościowymi w calem Pań-j 
stwio ze zniesieniem granic byłych Babo­
rów. W obec tego powaum© być zniesione 
Ministerstwo aprow izacji ao siw>dmi orga­
nami, na  to  miejsce powinien być utwo 
rzony Urząd rozdzielczy dla artykułów  
przychodzących z zagranicy. W Urzędzie 
rym powinien być zapewniony wpływ de­
cydujący organizacyom społecznym. Je-

dnienf słowem zupełnie wolny obrót w  Pań­
stwie zo ściśle surowem zamknięciem gra- 
ńio aa wywóz.

2) p. T u r a k i e w i o z a :  W alne Zebra­
nie uchwala: a) odnieść się do właaz decy­
dujących i Sejmtu o wydanie cen m aksym al­
nych n a  produkba rolne, bydło i przeroby 
mięsnie jednolite dla całej Polski, a  pnze- 
derws/.ystkiem o zrównanie e s i  t  G alicji 
z cenami w K rzesiw ie; b) Odnieść sic do 
powstałych władz, aby Syndykatowi, Spół­
kom i  Kółkom rolniczym oddaną została 
sprzedaż węgla n a  równi z Towarzystwem 
handioiwem.

3) p. K ę p i ń s k i e g o :  W alne Zebranie 
uchwala, aby Prezydyum  Syj idy k a tu  ro ln i- 
caego przedstawiło Rządowi konieczność 
w ydania ustaw y o karaniu fabrykantów  
i sprzedawców fałszowany cii nawozów sztu­
cznych.

4) p. p r o f .  B u j w i d a :  PrezyJyurn 
zwróci się do Rząou w sprawach nawozów 
sztucznych, a  mianowicie: a) Rząd zwróci 
się z prośbą do Koalicyi, a  specjaln ie do 
Fraa&yi o dostarczenie pewnej ilości fosfo­
ranu z Algieru, czy innych źródeł; b) Rząd 
postara się ws.ielkiemi siłfoni o zatrzym a­
nie dla kra ju  złoży soli potasowych w  K a­
łuszu. J e s t  to  bogactwo dotąd należy,ci© 
nieocenione; c) Rząd przyspieszy budowę 
fabryki nawozów sztucznych w Borach 
i postara się o zużytkowanie do budowy 
dalszej podobnej fabryki sił wodnych, znaj­
dujących Bię w obfitości w  G-alioyi.

Dr Taylor składając sprawozdanie z dzia­
łalność® Bhira patronackiego przy Syndy­
kacie rolniczym, przedstawił rozwój Spółek 
rolniczo-handlowych tak  co do ich liczby, 
jak  też wzrostu udziałów i czloników. Nad­
spodziewanie rozwinęły się również Spółki 
producentów bydła i trzody ' chlewnej. 
W szystkie S p ó łli pozostające pod Patrona- 
tern Syndykatu rolniczego funkicyoimiją 
snrawnae i w ykazały swoją pożyteczność 
dla rolników.

Go do przyszłości zauważył D r Taylor, 
że w projekcie jest utworzyć jedeem wspól­
ny Zwiąaek wszystkich Towarzystw  rolni­
czych z  siedzibą w  W arszawie, a  poszcze­
gólnymi oddziałami tw: Krakowie, we Liwo­
wie i w Lublinie. Obok tego powinna być 
Centralna K asa również z  siedzibą w  W ar­
szawie, eaś porozrzucane w Królestwie Syn­
dykaty  zamieniłyby mą na Spółki rolniczo- 
handlowe.

P. Dydyński złożył imieniem Komisyi 
rewizyjnej sprawozdanie z dokonanego
szkontra kasy- i inw entarza magazynu, tu ­
dzież sprawdztenia zaniknięcia rachunków 
i bilansu, które p r/v jvU> do wiadomości 
i udzielono Dyrekcyi absolutoryum.

Z czystego zysk u w kwocie K 221.752.45 
uchwaliło W alne Zebranie przeznaczać:

5% d y w id e n d ę ........................... K  15.51)1.35
20 % na fundusz rezerwowy ,
10 % n a  fundusz s tra t . ,
Książęco Biskupi K o m ite t. .
Szkoły na, Litwie . . . . .
Szkoły n a  Wołyniu . . . .
Koło Towarzystw a Szkoły 

Ludowej, Czechowice . . „ 5.000.—
Kurs praktyczny prak tykan­

tów  patronackich . .  . 10.000.—
Biuro patronackie . . . .  ,, lU.OOO.—
Dorn, polski w Morawskiej

Ostrawie  |, -8.000.—
Na cele opieki 'legionowej . „ 5.000.—
Koło Ks. W aw rzyniika- . . ,, 2.030.—
Uniwersytet Ludowy . . . „  2.000. —
In sty tu t współdziel czy . . . ., 40.000.—
Komitet Towarzjistwa rolni-

20 . 000 . —

,, 44.367.40 
„ 22.188.7U 
„ 15.000.— 
., 3.000.— 
' 3.000.—

6.000.— 
o.OOt).—

2 :0 f )P ^ -

500.-

500.—
500.—

c z e g o ............................................. „
Ochrona dziecka we Lwowie „
Na głodne dzieci wo Lwowie ,,
N a w ykłady o zakładaniu 

i rozszerzaniu Spółek . .
Zakład wychowawczy dla 

bezdomnych chłopców pod 
wezwanfem Św. Antoniego ,,

Towarzystwo opieki nad opu- 
Szozonemi niemoydętami 
imienia Dzieciątka, Jezus 

Zakład Ks. Siemaszki . . . „
K om itet obrony Kresów

wscłu/dnich „  1 .200.--
Dom rodzinny . .  ,  ,  . „ 1.000.—
Przytulisko weteranów z roku

1863 .................................  . „ 2.000.—
Na obrane K resów zacliodn. 

sa  ręce Ks. Michejdy , , „ 1.000.—
Po zatwierdzeniu nominącyi p. Adolfa 

Ponińskiego na  stanowisku naczelnego dy- 
rek to ia  Syndykatu rolniczego i dokonaniu 
wyboru uzupełniającego dwóch członków 
do R ady nadzorczej, przewodniczący zam­
knął posiedzenie W a ln ^ o  Zebrania, dzh 
kując obecnym za liczuy udział.

taN«»iiHwiwNi!!minlllliiuniiinii»lliit!IHii

PENSY0NAT
„H ałęezj«kalł

Orowej A. WĄSOWiCZOWCJ
• h u r t y  9074 

I d n i a  9 9  i M j a .

Do objęcia zaraz sm
p o u d a  stenotypiótki b naJ:omio...-j z buchaltcryą i pte- 
■ografią p o lską  — M/iadomość w M ałopolskim Związku 

garbarskim  w Krakowie, ul. Floryaaska 32.

Przed sezonem! 2 2 1 4  Wyroby krajowe!
„Węg.yna" płyn pmciw wągrom K 23
„BarM ‘ zgęszczona gliceryna ......................  9
„kram onfirkowy" przeciw piegom  9
o ń o B m m  -  w  K m m t o w i m .

K r a k ó w ,  u l .  ł m e p a ł i i h r  7 .  i .  p .

Wyższa Uczelnia 
kroju i szycia-Strój

wzorowo urządzona. 2263

=  NOWE KURSA =
rozpoczynają się 5 czerwca 1919.

Kilka systemów kroju Szycie — dział 
francuski i angielski. Ukwaiifikowanr siły 
nauczycielskie. Nauczanie metodyczne. 
Informacje i zgłoszenia codziennie od 

godz. 10—11. Prospekty darmo.

U i M a  m o  m m w  pmfettypj
poszukiwany kapitalista z udziałem 5 0  i ;  i 00 
tysięcy koron. Z głoszenia : Kancei;>rya ad .o- 
kacka Kraków, Rynek główny 22, 1. p.

K rój i sacycfe.
Z pow odu podrożenia robót krawieckich, każda prak- 
t y c u t  paai może w krótkim czanc  wyuczyć się kroją 

i szycia sukien damskich i dziecięcych
w szkole kroisz i szycia „Józefina", Dług 11.
Kurs zacznie się dnia :l-gp czerwca 1919 r. — T am te 

wszelkie formy, podług wziętej miary.

Rozpisanie ofert
na dosSawcg:

> 8.00)i szfuk słoi do aparatów  telegraficznych.
I 3.000 sztuk m ioteł do zamiatania zwrotnic.
• 6.000 / .  karbidu.

7.000 sztuk żarówek. 
lO tOOO sztuk szkieł do lamp.

S.COflHineh sygnałowych drurianytn.
15.000 kg. w ełny d rzcw ntj albo pakuły.
34)00 kg. uszczelnię;; z kamienia mydlanego.

10.000 paczek zapałek. 2251
1.000 paczek wiatrówek.
2.000 sztuk pochodni czerwonych da  sygnałów. 

Otwarcie ofert nastąpi dola 30-gu maja 1919 r. o go­
dzinie 10 tej przed norudniem. Oferty należy wnosić 
w podałbym terminie do naszegt^ biura racb inkowcgo 
w Poznani’.! W. 1. Ryisk Flobtor u 4 (Kurftirstenring). 
Warunki dostaw y są do przejrzenia w nasz&m C; n- 
tralneen Biiiize, Rynek Elcktorski 4 (Kurfiirstc-ring).

2234

DO NABYCIA

AITYCZNE KDKPtETT SiTLOWE
G abinet m ęsk> salon francuski, jadalnia antyczna. Pol­
skie stare  tkaniny, m akaty haft. Chińskie antyczne ma­
katy haft. Antyczds dywaay parskia. O brazy: o taeho- 
wicz, Sypaiewski I t. d. Biblioteka i b iirk a  damskie. 
Ogląda, można od 10 do 12 i od 4 do 6 Kraków, 

ul. Jabłonowskich 29, I. p.. na lewo. 2362

Spółka W yda w n icza  
Dzieł i Gzaso* Iimti Eko^omśezne-Rohi jz-ch

(Spółka ^.ograniczoną porękąl 2259 
m K reS tuw ic, u!> iw .  K rry; » S. 3, III. p i ę t r a

„ G O S P O D A R Z  POLSKI”
przyjmuje u d iis ły  w kwocie K 100 (wpisowe K 10), 
a  to  calem wydawMtia dzieł, broszur i nsrasoplsm roi- 
aiczych i ekonomicznych, tundiow ych, hygienicznych itp. 
w ogóle dzieł i cza iopism dotyczących gospodarstw a 
wie;«k:ego. Deklaracye w ysyła A dm inistracja Spółki 
Kraków, u!, św. Kr.yżc 3. W płaty natoin ' - t  przyjmuje 
Oal. Kred. Bank Ziemski (filia Kraków, plac Mary .ckiK.

K U R l L  i » H A W ^ ” C Z y

OPŁATKI
Kapsułki „Hygieniczne* do za­
mykania na sucho. — Opłatki 
płaskie apteczne, okrągłe i kwa­
dratowe. Opłatki cnkiernicze.

FR. LENERT XSławkowska 1. 4. 
=  liiMtilnt Iei»unU}3 Huaijrtlej fabryk;. =  1

HR IK O W  
R y n e k  g ió w a y  L. 2*.

Szybki* )rzy£ulowani« s n u  fwhowo a) dc ejzamictH? i ly- 
4 rroaów p*»waicry«h Unlwcrsytctn Łrakow*ki*fo i Iwowskitfo. [

k) tpwtilnów Adwokackich, tfdAiowskicii i n̂ l.iryalmych.
S S l t i n  dla wojskctryci] i orzfjdr.ikAw sut*pVjA W aapel- 

IP ’ M  »o<cl prz\ ąołowanlo mdywidnalne,' bas fotrioby | 
opnszczania miajset pobyto.

zbiorowa I Indywidualne. Wypożyczaniu tkryp-1 
, afcrśt f w i ,taw. l»rormvye I prospekta na żąda-1 

mu. Kzygetowan'a edpow 1 *nie da zmian politycznych.

D n ia  J-ąy*» i l a r p n i a  t f ) 1 8  r .  s n a l e z i o n o
w Skrzykowie, pow iat Tarnów , na gościńcu r n a a n ; ,  
a u n t e  p le n i ą d lz y  ^banknot) w starej pojedynczej 
poitKionetce w raz z dwiem a wizytkami* niemiecką 
t cz-aką.

Zguba znajduje się w Urzędzie parafialnym w Skrzy- 
kowie, pow iat Tarnów . 5255

Nadszedł św ieży transport

W5N -
MSZALNYCH

begelajskich i tokajskich do firmy

H. Fritsch Kraków, Mały Rynek.

KiERO tfm
Ik raan .]  Kśłk. Ralnlezaia

poszukuje pjsady
Zgłoszenia pod „Kie­
rownik* do Admin. 

„Głosu Narodu*.
2131

l o f f i m
piszr ca biegle ua ma • 
szynie potrzebna do
kancelaryi Dr. Muś- 
sila, Karmelicka 15.

2249

OSOBA KłODA
^ J a d a ją c a  b ieg le  ję z j -  

k iem  fra n c u jlc io
poszukuje kondycyi
iu» lat<- e a re so w a ć : K ra­
ków , IJniwe.uwjtet Jag ie l­
lo ń sk i, Zofia Żekrzowska.

2263

Umeblowany

elegancki pokój
dla Pani d o  w y n a ję ­
cia. B liższa w iad o ­
m ość  ul. B rack a  1

I I  p .  o d  2 - 3 .
2258

Folwark
Cićitkowice

dzierżawa do odstą-

Bienia w każdej chwi • 
. Zgłoszenia tamże. 

1924

D O  W Y N JU 4 C IA
1 pokój frontowy na I. p. 
■meblowany, a osobnem 
wa.«c mi od 1 eserw ca oo 
1 paadziernik 1 br. aajchę- 
tn a,‘ u  {.łatwie.ali m ab;, 
cia węgla. O glądać można 
między i - i  W iad o m si. 
■ w ładcldelb Kruków, nl. 
M łkołajaka  10. ____ 33*5

STYLU
prozodyi 

i sztuki rymów
w językach polskim, 
b-ancusk im  i w ło­

skim oraz

uszy młody poeta lingwi­
sta. Z yblik iew icza 20. 
Dr. S. B Zgłoszenia 
od godz. 2—3. 2225
Z powodu u j j j ś iu
zaraz do sprzedania kamie­
nica 2 piętrow a, 7 okien 
frontu, z ogródkiem w naj­

zdrowszej i de^anokiej 
dzielnicy koło Aleji S a rn a ­
ckiego, guz, elektryka, bez 
lizienek, ra  renę 350 ' y'9 K.Zfło«7.euia pod* Dobra sponobnosó* 
do bipra dzten. i ogłoszoii Marya»A 
Hnpczyca Krakóŵ  .lagiellońskA 7.

13226

Fortepiany^-
Pidnina,

Fisharmonie
Sprzedaż, u m iana ,, wyna­
jmu. Kupuje tak i 1 h n tru - 
meuty używaae. — Skład 
fortepianów  Neiaey Sm c-
larslciaj, W e itla  7. f “0 J

O a r n l t u r  f K ik o w y
w  dobrym  stanie, aa  średni 
w -i a*t szczupłej kooiplsk- 
zyl do  sprzadaoia. Ul Du­
najew skiego l ,  HI. p ., aa  
Owro. od ł - g  pop. 2098
U -ja u jA  w średalm w ieku, 
n l o n a  bM dzietna, łut 
Hgeatna, skromnych wyma- 
r  9. po ( nuife i  'jęcła na j- 
chętn 'ej co  u r s  4 "  "toraerr 
sam odzielnie, obojętne e ty  
■a wsi lob w mieście Ogło­
szenia M arya C k rn n o  w sks 
u Ie p p rz e * T - ł«  dom ow e­
go, Sanok. o m

STELMACH
■fejiący stolarkę o nie- 
dnzych wymaganiach  
piuakujc poudy na 
erdynaryę od 1 lipca. 
Zgłoazenfa do Admlni- 
stracyl pod „Stelmach**.
________ _̂ 6_i_______

Fusidy praktykantki
przy g o sp o d a rs tw ie  s».u- 
n  S n o p k o w iao k a . Zgło- 
n s m a  p o d  „pilność d o  
A dm in. ,,G łosu  Narodu**. 

2247

Osoba młoda
z  w yf8zt?tcenieni uniwer 
syfockiem, w zamian za  u- 
trz y sa n ie  na wsi, u jm ie  
się dzieckiem (naw ał mniej- 
• u m ,  ud ict 6-ciu) lab  da- 
tr»yrap tow arzystw a o są- 
motniopi j iu‘fcligeatuei pa­
ni. — Zgłoszenia pod  -K  
W .a do Adminiatr. „G łosu 
Nttodn*.__________ ItOi

l ś e d i .,1 w d o w a
U 4-gitrm  dłiACi. pro#i lito śc iw e  
m ic a  o w s p a rc ia  Ł a sk a w a  d a tk i 
p n y im a le  A dm . f G łosu . N arodu* 
d l i U a i j i  Ł  N ędza s tw iA rd zo s ia

Ostrzeżenie! m
Wobec tego, iż naśladowcy naszej firmy i marki ochronnej' „ r a l a t y n 11 szumiismi 
o ^ łiszriiiam i w prow adzają w błąd kupnjąoych, uw iadam iam y, że my jesteśm y 
wyłącznymi właścicielami

f ir n y  i m arki o u r o tn  ĵ „P & ia iyn"
zgłoszenej w Urzędzie Patentowym  Republiki Polskiej za  Nr 868/608 i zarejestro­
wanej w Sądzie Okręgowym w Lodzi za Nr 711.

Przeciwko naśladowcom  występujemy na drogę sądow ą.

Jan Wł. Szulc i Ska „PALATYN“.
Jeneralny zastępca na Galicyę:

M 6 b  Brykm an, Łódź, Zachodnia 41. 8087

♦ •

Ityczj sty a  jitatt i pnwihir tłł pocMmii

Guwerner 2187
z wieloletnią ri-tyną i jak najchlubniejszemi po- 
leceniam' obejmie obowiązek od początku iub 
końca wakacyi. Na żądanie język francuski i po­
czątki angielskiego. Zgłoszenia do Administracyi.

idzef Waira-Frzewtoció
ząiiiieszkały >bt. nie w Ameryce, uprasza 
stryja swego Ka. Jana Kwiatkowskiego przed 
wojną zamieszkałego w Kętach i p. Filarowa 
zamieszkałego przy ulicy Kiowoiitrskiej 12 
we własnym domu, a także wszystkich Kre­
wnych o wiadomości pod adresem: Mana­
ger of the Polish L{fe Pub. Co Stevens Point, 

Wis. Uuitea States of America, tiss

Zarząd dóbr Dąbie koło Dobczyc p. loco 
poszuknje od 1-go lipca

ZARZĄDCY 2287

u  dwa folwarki c raz  I n i m c z n g *  na lóuu .nomów 
lasu. — P u . ona s g ło r s e th  i  Odpisami świadiM w 
prac ly lać należy pod powyższym adresem . Nieewzgtę- 

dnlone nodania pozostaną baz odpowiedz;

2256

iv Krakowie, Sławkowska f
Oirzymklo ge.R rałnę reprezentacyę Selvay(iwskich 

Fauiyk sody i przyj maje zlecenia.

V~ainG r i l i  Kupców  I K ó łek  roInSczychl
n n j l e p s z a  f a r b a  de materyi, jedwabiu, 
płótna, w różnych kolorach, wyrobu wy­
twórcy prawdziwego polskiego „Palatynu"
JANA WL. SZULCA i S-ki.

Zastrzeżony
M inisterstw ie Handlu i Przem ysłu pod  L. 668/G08.

GENERALNY ZASTĘPCA NA GALICYĘ:----------------------- ------------- - * l J i n  ■■ -

i a k ć b  Zachodnia 41
2Eec®nłs ■ s k u ł e t u l a  p e i r t ą ,  u ■ ■. ■ . . 21)

Najlepsze szwedzkie w i r ó w k i  do 
odtłuszczania mleka — 1 ADIABOLO

od 4fi do 500 litrów ua godzinę. *=

S. J A K U B O W IC Z  »■
Waruaw*. łelaziMhflrama I, Mafaa 4466. 

Oddział w Lablinie, Krakswskia Pnadmissc s II.

N ak ład em  W y d aw n  'tw a  » G lc su  N a ro lu "  gp . s  eg ran iezo n ą  odpow iedzia lnością . I io d a k to r  odpow iedz ia lny  i amezefny R o m an  W o y c z y ń s k i  <— D ru k a rn ia  „G łosu  N a ro d u "  w. K rak o w ie  pod  sa rząd em  R . F e rk a .


